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•• • lworczeJ pracy narodu polskiego 
Przemówienie ministra Przemysłu i Handlu-.'~'}5';:> 
tow. Hilarego Minca "" wygłoszone na otwarciu XXI 

Międzynarodowych Targów w Poznaniu 
Panowie Mi.!nistrowiel Panowie Amb11sa.do- damie sprowadza/a obroty zagraniczne ze byiła także oficjaJna delegacja rządu fiftskle-

rowie i Posłowie! Szano·wn.i Delegad i Przed· Związkiem Radzieckim niemal do zera. go. W imieniu Rządu polskiego witam delega-
stawiciele Pańs.tw zagranicznych! Pan•e i Pa- Nasze obroty ze Związkiem Radzieckim ro cję fińską. Niewątipliwie, że obecna wizyta 
n0<wiet sną. Nasze wytwory przemysłowe na terenie przedstawicieli fińskich stanie się punktem 

Po raz drugi po odz~aniu nie:podleg!ości Związku Radzieckiego znajdują coraz szerszy wyj~cla dla ro.zszerzeonia naszych wzajemnych 
przystępujemy dziś do otwarcia Międzynaro· zbyt. W ciężkich chwilac!h, w trudnej sytuacji stosunków go~odarczych. 
dow y<"h Targów Pozmańskich. Do Mir::d'.'.ynaro- aprowizacyjnej zeszłorocznej i tegorocznej od Nie bacząc na próby rozb!da Europy, nie 
dowych Targów Powańskich cale sipolec-zeń- czuwaliśmy bezinteresowną pomoc Związku bacząc na próby wyko.pania p.rzepaki między 

s two polskie i Rząd przywiązują wielk ie zna· Radzieckiego w postaci doslnw zboża. Wschodem a Zachodem Europy mori:emy za 
<:zeni e. Mi ędzynamdowe Targi Poi.:i.ańskie, Nasze stosunki gospodarcze ze Związkiem spoko jem stwi erdzić, że nasze st.o-;unki gospo-
51połeczeństwo i Rząd traktuje z jedn<? j stro· Radziecki;,n odbywają się na bazie równoścl. darcze z krajami zachodnie/ Europy, polu<l
ny jako wJaśc.iwą okazję do podsumowania W tym roku udział Związku Radzieckiego w niowej Euroopy i północnej Eurnpy rozwija ją 
w namacalnej i w :docznej fol'lll ie nasz rch o-, Międzynarrodowych Targa<"h Po.znańskich ma się w sposób, który u nas obecn:e niepokoju 
s i ągn i ęć go.spodarczych, z drugiej stony j11ko szczególn ie w ielkie znaczenie. Zobaczymy na nie budzi. 
skuteczną drogę do po.glębienia i rozs.zerzeniia tych Targach pawilon Związku Radzie<:kiego, W ciągu ostatnich czterech miesięcy t:a· 

naszych stos.unków z zagranicą . Wyni:- a z te jako pawilon wielk iej, światowej, pokojowej warliśmy dlugolebnii\ umowę handlową z Fran 
go jasno, że Międzynarodowe Targi ?omań- potęgi przemysłowej (oklask i). cją, poważną i rozszerzoną, w sto~;unku do 
sk ie nie są czymś oderwanym od calok.sz :al· Dla naszych techn ików, dla naszych inży- zeszłego roiku umową ze Szwecją, umowę 

tu żyda gospodarczego kraju, a są z n im n :e nierów, poznanie się z tą radziecką techniki\ handlową o istotnym :z:nacze;niu z Włochami. 

rozerwalnie związa,ne i stanowią przejaw jego ma szczególnie wielkie znaczenie, wobec za- wreszcie umowę handlową z Holandią. 
LendencJi rozwoiowych, jego rezultatów i je- wartej niedawno wielkiej umowy inwestycyj- Zawierając te umowy Rząd po1lski daj~ wy-
go osiągn i ęć. Wynika z tego jasno, że Mi ę- nej na kwotę 450 mil'onów dolarów. rarz: dążeniu do rozwijania iwszechstronnyC:h 
dzyno.rodowe Targi Poznańside są nierozerwal Musimy tę technikę poznać, ponieważ nie sto-sunków gospodarnych ze wszy-stkimi kra
nie związane z wewnętrzną i zagranicz.ną po· bawem mastąpi czas , kiedy ta technika maso- iami. Jakie śmiesznie w świetle tych foktów 
lity o ą Polski. wym strumieniem zacznie do na.;; napływać, wyglądają legendy o żelazne/ kurtynie, klum- Oni, którzy nie umieli, którzy nie potrafili i 

Co można I trz.eba powiedzieć o Micylzy- stanowiąc podstawę i bodzi€C dla naszego /iw? legendy o Polsce, która rzekomo chciała nie chcieli organ izować życia gos.podarcz~go, 

narodowych Targach Poznańskich '!: punktu rozwoju. się wyłączyć z międzynarodowego obrotu lian którzy wszystko o.pier.ali na zludnych efektach 
widzenia polskiej wewnętrznej po.tityki go.;·1X>- Dla uświetnienia tegorocznych Targów Po- et/owego. Teraz dla każdego jest jasne, kto bu i blichtrze, !li.le lubili tego miasta, rzetelnej pra 
darczej? znań&kich rząd Związku Radzieckiego przy· duje żelazną kurtynę I kto chce przekrdlić cy I so.Jidinych wysiłków. Obecny Rząd P:J!ski 

Już w ze6złyrn roku Międzynarodowe Ta.r· słał na Targi of i cjalną delegację, którą teraz możność wymiany handlowej między kruiami. ceni poznańskie i ceni Poznań jako ośro'lE.k 

gi Poznańskie bodaj lepiej niż suche statysty- w imieniu Rz.ądu po·lskiego serdecznie witam! Międzynarodoiwe Targi Poznań~kie są j~z- wytnvalej pracy i głębokiej lojalności w sto-
ki. n i ż suche liczby wkazały, jak pu;dko, (oklaski.). cze jednym dowodem dążenia Rządu polskie- sunku do Państwa. W imieniu Rządu Rzeczv-
jak gruntownie odbudowuje się nasze życie Nasze stosunki gos•podarcze z braterską go i Narodu Polskiego do wszechstronnych 

1 
pospolitej Międzynarodowe Targi Poznańskie 

gospodarcze, już w zeszłym roku wsprmi11/y Czechosłowacją roa:wijają się również pomy- stosunków gospodarczych .ze wszystkimi kra- w 1948 r. uważam za otwarte. (oklaski). 
pawilon włókienniczy na Targach, 11zer'.lkie i śln i e. Po umowach czerwcowych w r. 1947, /ami pod warunkiem zachowania pełnej su- 1 
interesujące stoiska przemysłu met:1lowego po ostatniej sesji rady współpracy gospodar- werenn.o~ci .gospodarczej Polski, i rozs~erzeniu Marshall wy~echał z Bo11o•y 
wzbudzily uznanie i podziw nie tylko w kraju czej w Pradze z.robiliśmy wielki krok naprzód i rozwinięciu tych stosunków. (oklaski). ł b i 
ale i za granicą. Od zeszłego roku nasza gN· i możemy już dzisiaj w naszych stosunkach Chciałbym na zakończenie iserdecznie po- BOGOTA PAP. _ Sekretarz stanu M 3 ishall 
podarlw zrobiło wielki krok naprzód. Nasz gospodarczych z . Cz.echoslowacją jako rea.In.i; dzi.ękować Pozna.nio"."i, jego Zarząd?wi Miej~ wyjechał z Bogoty do Waszyngtonu, ośw' ~d
przemysl zdecydowanie przekroczy/ nasz po- hasło, hasło na1bl!zs-zego o.kre6u, postawie sk1emu, wszystkim Jego władzom 1 lud:inści czając przed opuszczeniem stolicy Kolumbii, 
ziom przedwojenny. przed sobą zadanie przejścia od współpracy I za tę poważną, rzetelną i solidną pracę, któ- że i tak zbyt długo uczestniczył w ob!'ldach 

Ten roa:wój gospodarczy, to nie jest ty'ko gospo.darczej. do ścisłego czechoslowacko • rą_ to miasto włożyło w . przygotowanie Tar- konferencji panamerykańskiej i pozostawał 
rozwój ilościowy, który odtwarza stare sto· polskiego so;uszu gospodarczego. gow. jedynie ze względu na krytyczną sytu:tcię. 
sunki .. to rozwój, w któ.rym przejawiają s'ę Pomyślnie. się r?zwij~ją nasze sto-su~! go- . Prz7d wojną ~oznań. nie ~iał &zczęśc:a I Marshall stwierdził ogólnikowo. że konferen• 
nie tylko po·vażne Żmiany ilościowe ,ale grun· sporlarcze z mnymr kra1am! demokrac;1 !udo- me miał 6'\l.kcesow u sanacy.inych władców cja zakończyła wa.żniejsze prace. 
towne i gh;bokie przemiany jakościowe. wej, krajami o go51podarce planowej, o zbli- Polski. Oni, którzy mrtowali z Niemcami hme-

Odbudowa I rozbudowa naszego przemysłu żo.nych z nami tendencjach społecznych I po- rnwskim!, nie lubili Poznania, ośrodka bez-
Cldbywa się na bazie tworzenia nowych zakla- lity<:znych. Na obecne Targi Po1Znańskie przy- kompromisowej walki z :z:abor<:z~ niemczyzną. Zmiany w Radzie Naczelnej PPS 
dów, powstania nowych produkcfi, nowvcb 

modeli, nowych wzorów, odbywa się jednym N• d f s h 1 • Rada Naczelna PPS przyjęła do wiadomości 
słowem na bazie coraz bardziej postęp'liącei 1eu ana o ensywa op u 1sa złożenie mandatu czlon.ka Rady przez tow. tow. 
modernizacji. Sądz imy, że tegorocz,ne Targi Łaskowsk1ego, Ajnenkiela, Przetacznika , Wo· 
pokażą namacalnie i widocznie, co osiągnęliś· jewodę, Bromboszcza, Kaczmarka, Mali·now-
my już na tej drodze I z drugiej strony będą skiego I Li<SOwskiego. Rada skreśhła równo· 
stanowiły punkt wyjściowy dla dalszego TOZ· wo~ska Markosa przeprowadzaią udane kontrataki cześnie z listy swych członków Feliksa Man-. 
wo;u naszej gospodarki, rozwoju nie tylko tlo tla, wydalonego z Partii za czyny hańbiące. 
ściowcgo, ale 1 jakościowego. RZYM (PAP.). Agencja Elefteń Ellada pod- piła od optymistycznego tonu I zaczyna pisać Na wakujące miejsca w Radzie Naczelnej 

Co można i <"o trzeba powiedzieć 0 Mię- kreśla, że sztab wojsk reżimowych zacho- o wielkich trudnościach, podkreślając, ie od- powotani zostali do1lychczasowi zastępcy człon 
c''l:yna rodowych Targach Poonańskkh z 'Dlm· wuje dużą rezerwę na temat nowej ofen- działy gen. Markosa trzymają nadal silne po· ków. tow. tow. Tyborowski i Kelles Krauz, o· 
kt 1 widzenia naszej ! zag.ranicznej polityki . . . . . zycje, z których ra!l po raz kontratakują, za- raz tow. tow. Matuszewski, Zaruk-Michalski, 
gecsoodarczej? sywy w Rumelii. Jakkolwiek działarua WOJ- grażając przede wszystkim rządowYm ośrod- Elczeski, Lech, Werblam, Rąbalski i Pokorski. 

Nasze stosunki gospodarcze ze Zwfqzldem skowe trwają już od . szeregu dni, komunikaty I kom rozdziału tywności I 'uzbrojenia oraz li- Na stanowiska zastępców pow<>lano tow. tow. 
Radzieckim rozwijają się nader pomyślnie. Zo· nie mówią nic o przebiegu akcji. Prasa odstą- niom ltomunikacyjnym. Augustyna, Pośn i ka, Ruszowskiego, Kubeckie-
slalo bez reszly przekreślona przPdwofennn, go, Ryńcę, Sołta.na, Sżaniawsk iego, Wudla. 

· 1 k k ó ś · p d • • • lb • • Drabarka I Żukowskiego . 
• bezsen~owna, sanacy1na po iły a,. t ra Win· oz row1en1a wspo 01own1czce Na wa ku j ąC'e i;tanowisko trzeciego wke-

1 

• pn:ewodn iczącego Rady wyb rany zos tał tow. 

Komun·kał 1· dl I • , • S • I" T:--eo-ri1_w_ojen-·sk_i. ----

w ponledzlałł'k, dnia 26. 4. br. o godz. o 1epo eg osc I OCJa izm I p d . ł . h 
16-tej w sali ~RD~ przy ul. P!otrkowskiej Rada Naczelna PPS do PPR rze ma1owy ancuc 
Nr 243 odbędzie su: odprawa mstrukcyjna wspo'łzawo"n1"ctw 
w sprawie manifestacji Swlęta 1-r;o Maja. Rada Naczelna PPS śle pozdrowl<'nla brat· wolucyjnt'go marksizmu, zdobędą we wspól- li 3 
Obecność wszystkich przewodniczących niej Polskiej Partii Robotniczej, nieugiętej nej partii umiłowaną I bojową. organizację Za loga PZPB Nr 5 przy i mu je wezwanie 

Komitetów Dzielnicow:vcb Fabrycznych. współhojowniczce 0 sprawę niepodlt'gloścl I polityczną. że osiągną. 'IY niej wielokrotne PZPB Nr 2 I wzywa jednocześnie załogę 
lnstytur,ji. Urzędów I warsdatńw pracy. wielkości Narodu Polskił'go. o odbudowę i wzmożenie siły i skuteczności działania_ Bra- PZPB w Rudzie Pribrnn icki ei do wykonania 
oraz Komendantów Milicji Robotniczej przebudowę spoleczn<>. Polski, o jedność przo- t t kl planR~ na rok 1948 przed terminem. 

·~ ers wo - asowe. braterstwo wspólnej walki ownież załoga PZPB Nr 8 :z:obowiqzolo 
t-go Maja. obowiązkowa. dującej klasy robotniczej. I braterstwo wspólnej pracy dla Socjalizmu. się do wykonania planu na rok 

1948 
DO 

Prezydium Komitetu Ohcbodu 1-go Maja Rada Naczelna wyraża przekonanie, :ie ma- niepodległości I rozwoju narodowego. scemen- DNIA 10 GRUDNIA. PZPB Nr 8 wzywają 
w Lodzi sy robotnicze obu partii kierowane r tą !:a- tuje nierozerwalnie kdność polskiej klasy ro- 1o przedterminowego wykonania planu 

mą świadomością klasową i tą samą idrą re- botnlcze.f- PZPB Nr 4. 

Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolności! 



~tt. ! 

Realizacja jednośc· pod~tawą działania 
Doniosła rezolu ·a ądy Naczelnej PPS 

W dniu 23 kwietnla odbylo się pasie dzenie Rady Naczelnej PPS, na którym po- Nowa zjednoczo.na partia klasy robo1Lniczej 
wz.ięlo doniosłą rezolucję polityczną w sprawie jedności ruchu robotniczego w Polsce. będ7je osiągnięciem przez masy robotnicze 
Uchwały te w pełni oceni i doceni cala poi ska ldasa robotnicza i nasz:. pc:rth. Po/5k:i &kupione w PPS i PPR wy;M;zego poziomu or-

Parl1a Robotnicza z energią i żywiołowym i'n tuzjazmem przygotowująca się obec.:n!e do ganizacyjlllego i rozmachu ideowego. 
wspólrealizacji dzieła· organicznego zjednoczenia ~bu partii robotnk'7~'<h . Raida Naczelna PPS ocze.lvuje oli wszystkich 

Rezolucję tę cytujemy w jej najcelniej szych ustępach: członków Polskiej Partii Socjali1Styc.mej :vrozu-
„Roik 1948 je&t dla Polskiej PM'tii Soicj.ali- Rada Naczel•na wska-zuje, że okres przygo- mienia · nakazu dziejowego tej hii;to.ryc7,nej 

Nr 11~ 

Apel 1-maiowv włoskiego 
świata pracy 

RZYM (RAP.). Generalna Konfederacja we 
Włoszech zaapelowała do wszystkich robotni
ków, aby podczas manifestacji 1-majowych 
wysunęli żądania przeprowadzenia reformy 
rolnej, reformy iłrzemyslu, ubezpieczeń spo
łecznych l przeprowadzenia planu robót, gwa
rantującego pracę 2 'milionom bezrobotnych. 
Apel wzywa również do zachowania jedności 
ruchu związkowego i damaga się, aby Włochy 
przyłączyły się do polityki pokojowej, do 
walki przeciw podżegacżom wojennym. stycznej i dla całej po1lskiej klasy roboitnicze-j wania do jedności orga.niC?,nej wymaga od ca- chwili. Rada Naczelna wzywa wszystkich so

mk~em hLst-orycmym. 'V sto lat po n'kazaniu lej Partii wzmożenia wy5iłku organizacyjnego, cjalistów, a.by lllie szczędzili wy5tlków, by o
s i ę Manifes·tu Komunistycznego, po 56 latach zcv.::ieśnieni-a dyscypliny partyjnej, przyśpieoSze- kryte chwalą sztandary Po.Jskiej Partii Socja-
walk•1 , wysiłków organizacyjnych i ipracy ide- nia i pogłębieni a 'Pracy ;nad szkoleniem [deolo- listycznej znalazły się w prwdujących szere- Ret?°feSie W Portugalii 
owo-wychowawczej PPS, po tylu z.rywuch re- gkz.nym członków. Obowiązikie!lll Partii w •tym gach zjednoczenia polskiego ruchu rob-0tni- · d i ł 
wolucyjnych ~ wielu :zboczeniach z prawidło- okresie jei;t dokonanie przeglądu szeregów i czego. przec·~ z 8 aczom lewicawym 
wej drc:;i, po wielu 1ozłamach i walkacll we- usunięcie z nich tych, któr:zy utrudniają rea.li- Po.Jsika ik.lasa robotnicza rad-0.ś.n.ie święcić LIZBONA (RAP.). W Lizbonie policja 
wnętrznych, polska k!asa mbo•lnicza, dążąc u- -z.ację historycznego z.adania, jakie ~toi przed będzie dzień 1-go Maja, dzień międzynarodo· aresztowała 44 działaczy robotniczych, oskar-
1Ja.rc;e do swego w;elkiego celu - Socjali- Partią, ocr-aq: uświadomie;nie i zaktywizowanie wej solidarności proletariatu J święto jedności żonych o przynależność do partii komunistycz 
zmu, doj.rzala do tego, aby w SWJ'ID mars-zu tych, którzy !lliedostdtecznie swe zada.nia ro- .ruchu robotniczego w Polsce w łiisto•rycznym I ncj i do antyfaszystowskiego ruchu jedności 
hi'Storycznym zewrzet szeregi .i'"·dno:ki. zumieją. rokn.i 1948", narodowej. . 

Rada Nacztrlna PPS s·twif'rdza, że połącze- ----------------------------------------.:.... ___ ...:, ______________ _ 
nie PPS i PPR w jedną IT)artię po.1;;.kiej kJaq 
ro•!Jo:.niczej jeSlt konscikwe.ncją doświa.dcze1i 
h'sturycmych międzvnarodowcgo ~ pols!,cie~1:• 
ruchu ro-bolniczego, wvnik iem św~adornych dą 
żc11 przodujących od<lzi3lów tegc> ruchu, re-
7.ulta,tem prawidłowej, sfoszn;;j i twórczej po
lityki prowadzo.!lej p·zez obie Partie o<l chw:H 
zwyc.ęstwa nad faszyzmem, odzy-.:;~~ania ni<.'.po
dle.glości ~ przejęcia -w>Iadzy w Polsce przez 

Watykan soius.Znikiem w · o-ensywie 
amerykańskiego kapitalizmu na Europę 

Rezolucja Radą Naczelne; PPJ-
lud pracujący". . 

„Organiczne zjedno·c:.--::.'1.ie klasy ro.bolniczej 
w ramach jednej partii jec;t natura.lną i prze
widz:aną konse•kwe·ncją konce.pcji jed.noli•tego 
frontu '\Y"prowadzonej w żvcie przez PPR i Pf.S 
Umowa o jedu10ści działania z dn. 28 listoipada 
1946 roku stanowi, że: „obie :parl!e zmie•rzają 
przez coraz ściślejszą wspólpracę i idoorwe 
zbliżenie do osiągnięcia pełnej je<.lności orga
nicznej pa:tii .robotniczych". XXVII Kongres 
PPS we Wrocłarwiu ratyfik.ując jednomyślnie 
1ę umo·wę, '!J-Olwicrdził jako cel poli.tyki jed
nolitego frontu - jedność organic:zną. 

Jedność organiczna ruchu robotniczego by
ła więc od samego początiku podstawą naszej 
koncepcji jednoliotego fro.ntu. Byla ona per
upektywą jedno1lilego frontu, wyznaczała jego 
ce:! i kierune<~c rozwoju. Bez niej praktyka je
dnolitego frontu byłaby ipolityką czysto ko
niun.'iituralną bez m~rś!i przewodniej". . .... 

„W praktyce jedności d1iałania dojrzewala 
wspólność ocen poJityc.znych i zbliżenie i<leo-
1.ugiczne PPS i PPR. Wspólność ocen poJityicz
-;.ych wyrastc:la z praktyki wspólnej walki o 
ti:lrwa,Jenie demokracji ludowej, ·wspólnej wal
"'i z napore.m wewnc;trznej i zagranicznej rc-
11kcj!, w.:;pólnej ipracy organizacyjnej w zjed
noczonym :ruchu zawodowym, wspólnej pracy 
gospodarczaj w 6JPÓ1dziekzości, wspólnej •pra-

wob.ec ostatniego hslu pa!IJ!eskiego do bi- społecz:ną, o wyipdenienie nędzy, która poniża 
s-ku.p:Jw :niemieckich ubo1lewającego nad fok- i dem<>railizuje czło1Wieka. Toc.zy się wał!k:a o 
term wysiedlenia ludności niemieckiej z pal- równość między ludźmi i narodami, o wyzwo
skich ziem zacl1o<dnich olkreślanych ja!ko wscho Jenie lilldów lko.Jonia1nych ~ uciskanych, o bra
dnie terytoria niemieckie i wys-Jawiającego ter1S1two !llarodów i o pokój powszechny. Tyim
przedwojenne uroczystości lk:.afolicyzmu nie- cza1Sem o.!Jirońcy ustroju ikapitaliist"'!'<:znego sta
mieckiego we Wrodaiwiu, 1rają się sfa~szować :zasady moralności chr:z.e-

wobec :z.aan. gażowa.nia jlię pnez Watyk.an ścijańsk.iej, aby użyć kh w obronie siwojej 
po s·troni·e rnakcji w wyb.o.rach włosk.icih, zlej spra.wy. Niestety, znajdują popa.cie ze 

~obec „cora-z ~1ar~zie_i . jawnej wspól,pra~y ®trnny oficja1nej ipoJityk.i watyurnń'Skiej. 
dY'jJ!omaci1 wat}"Kansk.1e3. z amery1kan&k1m Nigdy chyba jeszcze tale jak we wło&kiel 
sztabem ofensywy kap1tah2mu :na Eu.ropę - akcji wy>borczej, dla dorafoych celów po.lityc; 

Rad11 Naczelna PPS 1-Wraca uwagę na wuna nych ofensywy ikapitalistycz.nej, nie na.cLużyto 
gające się nie,beZipieczeństrwo nadużywania u- tak bardzo .amboilly, ik.ośc.!ołów, przedmiotów 
czuć religijnych dla celów obcych religii, .a ik.ultu ~gijnego i autorytetów najwyż.&'Zydl 
·w•rogich spravnedliwo.śd społe<:Zillej i godzą- przedstawicieli kościoła. 
cych w najżywotniejsze int~resy narodu poi- V'v czasach najbardziej ba11bairzyńsk!ego u-
r.kiego. cisku f bestiaJstw faszyzmu i hi·tleryzmu w 

T<:>czy się walka o wyzwolenie c.zło.wie.ka czasach doszczętnego wymordoiwania całvch 
z ja.rz.n:ia bezdusznego i bezoso.b?w~go uSitroju narodów, Wa~ykan nie zda.był się na pmtest 
ka.p1talistycznego, walka o Z'Iliesieni~ wyzy-skn.i godny wysokich obowiązków obrońcy maral· 
człowjeka przez człowieka, o spraiwledliwość naści, jaikie wziął na siebie. 

Bud iemy Wspólny Domr 
Zajdel Władysław z Ubezpieczalni Spo- PPR i PPS Załoga Państw, Zakł. Przem. 

tecznej w Łodzi na wezwanie tow. tow. Bu
gajskiego Edmunda i Orłowskiego Mariana 
w Kurierze Popularnym wpłaca zł 3000. 

Dzlew. Nr 2 wpłaca zł 15.600. 
Na wezwanie tow. Machczyńskiego Wi

tolda tow. Slepalc Elżbieta wpłaca zł 1.000 
i WZyWa tow. mgr Sarnowskiego Emanu-
ela z PPS w CZPWł. 1 Szmidta Franciszka. /j 

cy kulturalno-wychowa.wczej w Towarzystwie 
Uniwersytetu Robotniczego. Wspól.ność oce:n 
wyrais.tała ~ównież z rprak tyki wspólnego u
działu W odbudowie kraju i wspólnej O•clij) O-
wiedz.ialności za państwo". ;:; 

„Polska Partia Socjalislyczin.a wniesie do ;.A 
zjednoczonej partii klasy robotniczej wszys.t-

Związek Zawodowy Prac. Poczt. ł Tele
ltomunilracji: Zarząd Główny Warszawa 
wpłaca zł 500.000, Koło Miejscowe przy 
U. P. Łódź 1 zł 10.000 Rej. Urz. Tf. Tg, 
w Łodzi 10.000 zł. 

Tow. Prokulewicz wezwana przez tow. .f 
Machczyńskiego wpłaca. zł I.OOO i wzywa ~;; 
do wpłacenia tow. tow. Grzesialc Danutę, ~1 
Kucharka Leona, Ambrożewicza Włady-~=>1 k'e najlepsze swoje siły, wartości i ,tJradycje Tow. dyr. Chrapkiewicz. na wezwanie 

ow. dyr. Rałowsklego wPłaca zł 3.000 i wzy 
wa tow. dyr. Alperna, tow. dyr. Majew
skiego, tow. dyr. Doradzińsklego, i tow. 
dyr. Chmielewskiego • . 

~:::;.; 
sława i Kujawiaka Leona. /', 

tak nierozdzielnie zrośnięte z h istwią narodu 
polskiego. Chcemy, aby nowa zjednoczona ., 
partia robotnicza była spadkobierczynią naj- {~ 
lepszych tradycji ca.Jego po.Jskiego ruchu ro- ;: .' 
botn:czego, wal.na otl błędów i obciążeń, które 
kiedyś były przyczyną rozbicia i rozła!lllu. 

W dniu 13.4. 48 r. na posiedzeniu Ko- , 
mitetu Współpracy obu partii przy PZPW { 
Nr 3 pchwalono przeprowadzić zbiórkę ple- ~ 
niężną na budowę Domu Robotniczego Zje-

Na wezwanie tow. Zapendowsklego Ste- dnoczonych Partii. Doraźna zbiórka na po-
fana wpłaca zł 2.000 Brandt Ja.n i wzyWa siedzeniu IComitetu Współpracy dała 3.100 
tO\V. tow. Kruczkowskiego, Tomalska Rey- zł dalsza przeprowadzona wśród członkÓ\V w~~ 

VI tym celu 1polski ruch rnbotnic.zy musi 
przezwyciężyć .resztki prawicowego oportuni
zmu i reformis·tycznej ugodowości wobec re· 
akcji, musi przezwyc'.ężyć sekciarstwo partyj
ne, musi wyt~pić elementy karierowiczowS<kie 
i koniunkturalne. 

ROZDZIAŁ SZÓSTY 

I. 
.„Gdy czyjeś ręce mocno chwyciły Launi

tza, major zrozumiał, iż jest to prawdopo
dobnie koniec Będąc żołnierzem, który nie
raz zagląda śmierci w oczy, Launitz nie tyle 
się przestraszył, ile wyczuł, iż jest to ostatnia 
w jego życiu przygoda. Nie starał się by
najmniej zwolnić z tych stalowych objęć. Wie
dział, że nie uda inu się tego zrobić. Nie bez 
gorzkiej ironii pomyślał. „Scherwitz będzie 
musiał szukać czwartego komendanta''. 

Przed oczyma skrępowanego mocnymi sznu 
rami majora mignęły brodate twarze party
zantów, słabo oświetlone żarzącym się ogniem 
za.p3lanych w ciemnosc1 papieros'.Jw. 1.au
nitz był nieco zdziwiony tym, że nie odrazu 
został zabity. Tak, przynajmniej przypusz
czał.„ Nieraz już sly~rnl opowiadania o lo
sie, k tóry podobno ~ootk::i l Niemców, mają
cych nicszcze::c ie trafić <'h rąk partyzantów. 
Nie rozumiał dlaczego os?czędzono mu życie . 

Nieśli ~o o~trożni~ na rękach poprzez leś
ne werte~v. z trudem przedzierając się przez 

;:: ~.~:;:· R~:zr:r~~~iego Zenona i Kołodziej- ::~9.~;:.tli oraz załogi fabrycznej wynosi ~I~ 
~~~~ Z łnJcjatyWY szóstki porozumiewawczej Łączni~ zebrano zł 22.302, r@ 
m:1rm:rrt1tm1t~1wm!®!EKmE:f!~:&r:rmmmrl.-::~@.Wd?M~?!J;nTiitrr:r;w~rm~N&:ZtJW.~mrw.m.:rt~~tł::JN:r:::ntf:~~JW!JX]~;1··l-Jm&x~1~ 
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gęste krzaki i zarośla. Wreszcie usłyszał czyjś 
głos, który zawołał do niego łamanym nie
mieckim językiem. 

- Nie obawiaj się! My tylko tobie oczy 
na chwilę zawiążemy. A zaraz z tobi\ p'J two
jemu nasz naczelnik gadać będzie! 

I te właśnie słowa, wypowiedziane suro
wym lecz spokojnym tonem wpłynęły prze
rażająco na Launitza. W brzmieniu tego gło
su wyczuł groźne nutki „mściciela ludowego'", 
który nie będzie zbytnio się cackał z tym, kto 
rabował I niszczył jego ojczyznę, zabijał je
go rodaków. Zwierzęcy strach sparaliżował 
wolę l ciało Launitza. Niemiecki major czuł 
instynktownie, że zbliża się nieunikniona go. 
dzina sprawiedliwej zapłaty za to wszystko, 
co popełniał na przestrzeni swojej kariery 
agenta wywiadu niemieckiego ... 

Popychany przez czyjeś ręce, Launitz prze
stąpi! przez jakiś próg Nagle z oczu jego 
zerwa no opaskę. Zmrużył na sekundę oczy, 
!!dyż wprost na niego padło światło lampy 
naftowej, ustawionej na drewnianym stole 
Znajdował się w jakiej8 leśnej chatce. Stał 

przy drewnianym stole, zawalonym papiera. 

mi, kawałkami razowego chleba I tytoniem. 
Przy stole siedział wysoki blondyn w mundu
rze radzieckiego oficera. Przerażony wzrok 
Launitza skrzyżował się z surowym spojrze
niem partyzanta. Niemiec nie mógł wytrzy
mać spojrzenia tych metalowych oczu i opuś
cił wzrok ku ziemi, Rozpoczęło się badanie. 

Jakowlew prawie już kończył badanie La
unitza, gdy nagle jakaś myśl błysnęła mu w 
głowie. Pod wrażeniem tej myśli popatrzył 
badawczo na Niemca, powstał z miejsca i ru. 
chem ręki kazał zbliżyć się do siebie swemu 
pomocnikowi. 

- Słuchaj, Andrzeju, - rzekł Jakowlew 
cichym głosem, wskazując na Launitza, -
czy nie uważasz, że jesteśmy jednego z nim 
wzrostu? Ja blondyn, i on blondyn„„ Po nie
miecku mówię nieźle„. A z dokumentów te
go szpicbube, widzę, że jest to niebylejaki pta
szek. Wychowywał się w Rosji, no, I prawdo
podobnie, ma zlekka rosyjską wymowę, jak 
każdy bałtycki Niemiec„. , 

Andrzej słuchał Jakowlewa, nie rozumie
jąc do czego zdąża. Nagle Jakowlew się u
śmiechnął i powiedział. 

- Wiesz przyjacielu, zdecydowałem się zo
stać niemieckim komendantem w Naftogra
dzie! To nie żart! Mówię zupełnie poważ
nie. Musisz o tym zameldować naszemu ko
mitetowi i ... 

Tu Jakowlew zaczął coś szeptać mocno 
zdziwionemu Andrzejowi, który próbował z 
początku odwieść go od tego szaleńczego za
miaru. Ale daremnie, Jakowlew był uparty 
i co raz póstanowił, to już koniecznie musiał 
wprowadzić w czyn. 

- Zrozum, Andrzeju, - udawadniał slusz. 

Watykan 1lllalaz.ł za fo dr<igę do wQP-Olpra· 
cy z rządami faszystowoSk.im! i znajduje teraz 
dość słów na to, aby przeciwstawiać gię spra
wieclJi.wośd dzlejow~j i s•lusz.nym praJWom na
rodu straszliwie rwynlszczonego przez Niem
cy i dziś po.wracającego na ziemie wyda.rte 
mu kiedyś siłą. 

Nie służy S'P'rawie polkoju ten list, ilutóry 
skwapliwie podejmll wszyscy imiper.ialiści nie
mieccy, aby znórw z hasłem „Gott mit uns" na 
usta.eh, tym zacieklej pracować dla odwe;tu i 
dla nowej wojny. 

Polska Pll.Iltla Socjalifitycma um.aiwała ! bę 
dz.ie tlZlllaJWać (>NIWO lk.a±dt!90 do IS'WObodnego 
życia religijnego, z głębokim sz.aounkiem od
no'Si s i ę do bohaters!k.lch ofiar i do męczeń
stwa licznych lk'Sięiy, którzy życie zfożyłi w 
obronie Polski i zasatl moral.nośd chrześcijań
skiej, których śmie.rć była po1tężnym prnte-
stem przeciw hitlero~!·emu deptaniu go·dno
ści ludzkiej. 

Polska Partia Socjalistyczna odnosi glę z 
pehlym u.z.na.n.iem do wszyst'kich wierzących 
katolików, bez.partyjnych i zorga.nizowanych 
w szeregach ruchu robotniczego i 6troamictw 
demokratycznych, do wszystkich członków 
kleru, ik-tórzy wraz z całym narodem polskim 
pr~cują l!latl odbudow;; i budową lepszej Pol
ski. 

Umiemy ?rzeprowadz.!ć gr~lcę między 
5zczerą wiarą religijną i świeckimi ceilami 
polityki wa1y1ka.ńs.kiej. Wierzymy, że widzą te 
grarnce ikato.J!cy polscy I że odmówią i;wej 
współpracy polityce służącej celo·m 01bcym i 
sprzecznym ze słusznymi iThteresami na.rodu 
polskiego. 

Wybuch bomby 
na wystaw:e fugoslow1a6skieJ w Rzymi 

RZYM (RAP.). Wczoraj wieczorem wy

buchła bomba w lokalu, mieszczącym wystawę 
Rur.hu Oporu Jugo~ław.l!, :r.org>mizowan11 
przez Poselstwo Jugosłowiańskie w Rzymie. 

Ofiar żadnych nie było. 

n\5ć swego zamiaru, nigdy już nie będę miał 
po raz drugi podobnej okazji. Launltza tu 
prawie nikt Rie zna, dokumennty mam wszyst 
kie przy sobie. Dowództwo ma specjalne peł
nomoctnictwo w stosunku do tego majora, -
w oczach Jakowlewa mignęły wesołe iskierki 
·- a ponadto nowego komendanta będzie dz!Ś 
witać w Naftogradzle sam naczelnik gestapo. 
Chyba dobrze rozumiesz, że po prostu nie 
wolno przeoczyć takiej okazji! 

Mniej więcej za godzinę z zakonspirowa
nego i zamaskowanego w lesie sztabu party
zanckiego wyślizgnął się człowiek, ubrany w 
mundur niemieckiego oficera. Miał obanda
żowane lewe ucho. Gdy przeszedł kilkaset 
metrów, WYSzedł na szosę. Tam czekała na 
niego niewielka maszyna, przy kierownicy 
której siedział szofer. Był również ubrany 
w niemiecki mundur. Kilka spojrzeń, rzuco
nych na wszystkie St!'.ony ! maszyna ruszyła 
z m!ejsca szybko mknąc w kierunku poblir 
3kicgo Naftogradu. 

Launitza zamknięto w komórce leśnej cht 
ki. Przez siedem dni nie widział nikog( 
prócz dwóch barczystych partyzantów, któ 
rzy stanowili jego jedyny konwój. życie '\' 
leśnym obozie partyzantów zupełnie za.marle 
leżący nleruchomct w ciemnościach kcmó.-lt 
Launitz domyślał się, iż prawdopodobnie par
tyzanci opuścili las Ale nie było to dla nie. 
go zbytnim pocieszeniem, gdyż nie mógł po
ruszać ani nogą, ani ręką. Leżał wciąż skrę. 
pawany mocnymi sznurami na ziemi. Kar. 
miano go jak dziecko, 

(D. c. n.) 
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TYDZIEN 
W I ·LU.STRACJI 

Nit.dawno cbclwdzona rocznica walk Wojska Polskiego nad Nysą Łużycką i pod 
Bu1iziszynem wiąże się ze wspomnieniami o wielkim patriocie i bohaterskim 
żol~ierzu, gen. Walterze • SwierlJzewskim. (Na zdjęeiu wśród pamiętek po Generale 

faszysto\\--:ska kula, kwra go zabiła pod Baligrodem) · 

„Łah\>iej :wielbłądowi przejść przez ucho igielne, niż bugaczowi" wnijść. eto Królestwa 
Niebieskiego•', „jeśli chodzi jednak o· weJście do Watykanu, to wstęp dla b9gaczy 
(zwłaszcza amerykańskich) jest szer~ko' otwarfy: otwiera go cficjalnie um<YWa. 

o wymianie u~ług, jaką ostatni<! z~warł Ojciec św. z bankiera.mi amerykańskimi. 
Celem ściślejszego kontaktu z kapitalistami I podżeg;rnzami wojennymi ,na mini~ 

stra spraw zagranicznych . Watykanu wyznaczył prez. Truman kardyna~a z U.S.A., 
Spelmana (na zdjęciu - Truman, a obok niego kard. Spelnian). 

„CZY A BY SWIEŻE"? 
Napewno, moja pani, na.pewno. Chłopki łowickie innego towaru na targ · nie 

przynoszą, tylko doąry i świeży 

Codzi"nna podr-óż do pracy w zatłoczony Jh wozach ŁWEJ{D czy PKP nie naleb 
do pnyjemni:lści. Wie o tym sędziwy akordeonista grą na harmonii 

•mila czas podróżnym 

~t. I 

°19.4. b.r„ tj. w pi~tą rooznicę oobateri;;!dego czynu powstańców żyduwskich -
na straszliwym cmentarzysku getta 'vl!.rszawskiego sta.nął granitowy pomnik 

ku czci poleglych członków Żydowskiej Organizacji Hl.ljowej 

Niedii!go I w Po!sc~ będzie się wyratblało „oud-0wne . lekarstwo 'llll wszys.tlde clio. 
rob;y penicylinę. P"awllon penioyltny stanie w Tarchominie poo Warszawą 

jui za trzy mietiiące 

Miasteczko ożywia s!ę ba:-dzo w dzień ł!irgowy. Rynek I pn;ytegające .d-0ń ulice 
"tapelniają liczne • '!:..<": i ludzie z „towarem". Chłop polski sprzedaje i kupuje. 

Polityka Anglosasów sprawia, iż w Niemczech nie ma prawie normalnego targu, 
za. to kwitnie wszędzie t. zw. cz.ary rynek. Wioelcy czarnogiełdziarze dysponują 

nawet 700 !'adiowymi stacjami na:dawczyml, które w swych audycjach nadają 

C('nnlk czarnego rynku oraz o~erty kupna I sprzedaży towarów, których brak 
w normalnym obrocl1} handlowym. (Na zdjęciu fragment czarnego rynku w Berllnie). 
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Anna Nanaieri1ha 

• Młode pokolenie pisarzy 
(Artghul dq1husqjngJ 

\V dysk.usjj o literaturze j.aka toczy eiię w I znowu w głąb wewnętrznych, subiektywnych świata, a ten możliwy jest dla na'! tylko w u
pismnch społecz.no-literackich krytycy wyto- prz.ei:yć, świat uka?.at się im wykrzywi-0ny, zde jęciiu sp-0.łeoz.nym życia. „Pokolenie nasze ska 
czyli dość ostre zarzuty przeciwko twórcwści formowany, zwątpi li w jego poznawalność i zane jest .na myś·lenle &0cjologiczne" - pisze 
literackiej powojennej. W „Odrodzeniu" Jan sens. Takie 6ą opowiadania i opowieści o woj- prnf. J. Chałasiński w 6wej .nowej książce. 
Ko~t slwierdzH fa:k:t s.polecznego rozczarowa- n ie młodych prozaików warszawskich. Tak:e Istotnie, zaintere'Sowa.nie c.zlo-w:iekiem, ja-
1' ia wobec literaitury, o<l której -0c.zekiwano, że są często j wiersze tkwiące w formalistycz- kie cechowało wJększ4 część literatury przed
wyrazi zbiorowe przeżyci.a wojny, a potem u- nym a:iurcie przedwojennej aiwangardy. wojennej i tej, iktóra po.ws·taJa w aa.sie oku
pora się ze społeczną świadomością .przemian Lecz odbudcnvująca się rzeczywistość po- pacji, zwracało się do czł-0wieka pozahi.story
'dStro.i0wych. Oskarżooo literaturę o to, że zn·a wojenna zażądała i od intelektualistów odbu- cz.nego, do psychologii. Tendencją nowej 1ite
lazla. -się właściwi·e na maJrgLnesie rzeczywi&lo- llowy ich optymizmu i moralności 6polecznej. ratury, a w !każdym raa:ie postulatem krytycz
ści zajmując się ciągle cz.lowieki€m wewnęlrz· Zażądała o·d !He·ratury objektywnego ob.razu nym je6t przedstawienie człowieka jako czlon 
nym, że pozostała 'i'l trle. \-Vielka lite•ralura 1m111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
narodowa, na którą (.'zekali-śmy - nie :powsta-
ła. Należałoby więc zająć sdę twórczością ma- lłontnn Brntną 
lej i średniej miary, zwłaszcza, że ona właś.nie 
najszerzej i najlepiej oddziaływuje społec-zni~. 
Tak twierdził zno·wu Aleksander Wat. z e s 

Jeden tylko głos Stefana Żółkiewskiego w 
„Kużnicy" nawoływał do rozsądku, do oceny Uderzenia serca 
~ grnspo'Clarowania tym, co się ma, a nie czego z czterech stron świata zbijalem kołyskę 
braikuje. Bo tak można by w upro5zczeniu stre dla dzieci wieku, który po mnie przyjdzie, 
$cić tezę jego wywodów. Książki o wojnie, gdy mnie ostatni już grom z ziemi zegna. 
książki o oreformach społecznych - powstały, 

Myślałem: 

z ostatnim zejdę gro)'l1em, zniknę 
- a przyjdzie słońce i oczy IL§mie-chem zapali, 
- takq mieć chciale111 nad grobem gromnicę. 

zostały wydane i odczytane. Tu jednak pro
b Iem: jakie środowi-ska wyraziły się poprzerz 
ich autorów, do jakkh środowi6k dotarły. Nie 
można z.a.pominać o tym, że życie kulturalne 
uleg:i. przemi<N1om w powolniejszym przebie
gu, niż inne dziedziny, np. życie gospodarcze, 
czy nawet 6poleczne. Literaburę twoorzą ludzie Stoję na czarnej ziemi i postarzały wiatr 
ze wszystk~mi obciążeniami śr,,-~wiskowymi, czoło mi wz'chrzy. 
z ogranie.Z-Onym doświadczeniem spolecznym-
dla ludzi o świedomości także jakoś uksztal- Tadeusz Róźewlcz 
towanej nie poddającej się lek.ko wpływom. 
I na tym tle decydujący jest fakt, że literatu
tra nasza jest tworzona ciągle przez mieszczań-
6two i drobnomieszczaństwo i do tychże sfeir 
kultu~alnych przeważnie apeluje. Oczywiście, 
pisarz czerpie materiał piosar6k.i z. tiradycji li
terackiej, umyisł-0wej, narodowej i europej
skiej ,ale z drngi€j strony i z własnych do· 
świ adcz e1i spałecznych. Im będą one bogatsze, 
t1zersze, tym większa wiedza o życiu, tym 
większa I lepsza literatura. · 

Praktycznie 6taje przed politykami kul!Jtrry 
problem rekrutacj.i młodych pioSarzy ze wszy
stkic'.1 środowisk, nie tylko z dnteligencji, iecz 
i w większym, niż dotychczas stopniu ze wsi 
i. z r ·o letariratu miejskiego, robotniczego. Przez 

Ale kto 
Ale kto zobaczy moją ma.tkę 
w siwym kitlu w białym szpitalu 
która trzęsie się 
która sztywnieje 
z drewnianym uśmiechem 
z białymi dziqslami. 

Która wierzyła przez plęćdzleslql lat 
a teraz płacze i mówi: 
„nie wiem.„ nie wiem"„. 

normalny, dobrze rozbudowany system śred· Anna H.a11nlerisko 

t ro n 
Ile tu innych ziem mleukało w kom6rk<1ch 

[źrenicy 
nlm oczy ku m.nie pol11ym chabrem ol'\vorzył 

[świat. 
Mówiłem: 
wszędzie ojczyzna gdzie tle, 
gdzie nienawidzieć trzeba, bo tak każe miłość. 

A teraz lu stoję, gdzie powszedni chleb 
o człowieka się modli zbyt dojrzałym żytem 
i gdzie słońce czelrn 

I 
by się w oczach zapalić rado.§nle człowieka. 
T.u stoję. W ojczyźnie, które/ dożyłem. 

zobacz y.„ 
Je/ twa.rz jett jak wlelka, m.ętna ł:ro, 
żółte ręce składa jak przestrauono 
dziewczynka 
a wargl ma granatowe, 
ale kto zobaczy moją matkę 
zaszczute zwierzątko 
z wytrzeszczonym bkiem 
ten 
ach, chciałbym jq m~sić na sercu 
i karmić słodyczą. 

n ieg-0 wyks"Ztałcen ia, p.rzez stypendium i po· 
rad111e literackie wejść powi.nien do literatury 
element o rozleglejszym i głębszym do·świad
czeniu .społecznym, n!ż to, ja.kie może zdobyć 
na lawie gimnazjalnej młody initeligen.t. Dziś 
młodzi pisarze - jaik Bo•rcwski. Woroszylski
chcieliby posiąść eutentyczną wiedzę o życiill, 
zys.:,ać be'lij)ośredn·i kontakt z ludźmi pracy 
różnej: fizycznej i s.połec-z.nej. Bez tej wiedzy 
nie mogą oni wypelnić programu, jaki sami 
wysuwają dla lite.ratmy. Od literatury bowiem 
dziś oczekuje się nie tylko rzemiosła pi.sar
<.>kiego, rozrywki, wzruszeni.a, ale przede wszy

·wIESNIACZKA 
V\1 lustrzanych teatrach, 
w wystaw jedwabnych szkle 
przejrzyj się wieśniaczko, matko. 

Obok pań z papiernsem w karminie 
ujrzyj swą postać macierzyństwem starganą, 
stopy, co już nie wejdą w lakierkj, 
stopy, którymi chyba w chmurach chodzić 

Etkim wie<lzy i to wiedzy o konkiretnym przed- stopy pochmurne. 
miocie - o spoleczeńsitwie, o człowieku jako 
cz!Onku EpołecznoścL Twoje miejsce przy igle, 

Młodych pisarzy współczesnych wychowa- przy cebrzyku dla świń -

[lekko, 

Ja c iężka szkot.a wojny i :kons1piracji. Wielu kulturę nie dla takich zbudowano. 
nie przeżyło jej, odpadło przy egzaminec'1., 
Ale nad tymi, którzy zooStali, zawisła groza Otocz się mroczną godzlną, 
tamtych czasów. Pi-sząc o wojnie, .interpret:ij~c ~iedy słycha~ ~arówno bulgotanie kociołka, 
historię tych la1t młodzi popadli przewazme Jak szelest sm1erci w badylach za ogrodem. 

.Jerzq Piórhowshi 

Strajk 
Zamarł dym :z: komiina kopalni. Zamarł w „Morlimer" strajkował 

bezruchu pucołowaty dyrektor chodzący do- Na dole ludzie chodzili zgarbieni, rhoć 
6tojnie po puszystym dywanie swego gabine- światło coraz silniej paliło się w oczach. Sci
tu. skali sobie twardp ręce. Nie mówili o tym, 

„Mortime.r" przyjął .wyrzwa.nie. „Mortimer:· iż głód skręca im ciała, że wHgoć przeo.rywu
nie ugiął się. „Morlimer" postan.owił wakzyc. je plecy ciągłym dr~zczem. Chciwie 6pija!i 

w dwie godziny potem, teren kopalni nieśmiało ciurk<ijącą wodę ze ścian. Coraz sil
Mortiomera" obsadziły silne oddziały policji .niej, coraz goręcej tylko drżał krzyk świado

konnej i pieszej. Przybył zaperzony, czarniutki mych, nawołujących do proletariackiej sóli-
Francuzik z centrali. darności. 

Dół milczał. Przed bramą fabryczną kopalni A przecież mięśnie wiotczały, a przec ;ez 
wzbierał -się tymczasem i szumiał niespokoj- usta sini,aly zag~odwne, rzucone w ciemność 
nymi gło.sami tłum zaniepokojonych kob:et d „Mo.rtimer" strajkował. Każdego ra.nka rę· 
dzieci. Gniew i nienawiść co chwila wybucha- czniał na nowo tłum kobiet i mężczyzn Pl ZE'd 
Jy z tłumu. Po południu kobiety zdołały rlo· fabryczną bramą. Konie z jeżdżcami w ::Jril'lil· 

trzeć do szybu i &puścić im żywno ś ć. Jedno- tmvych mundurach coraz niecierpliwiej i rJ:'l
cześnie przyszła pie-rwsza wiadomość z dołu, nioślej parskały. 
nabazgrana n iezdarnie z trudem na wyrwanej Kobiety przychodziły z dziećmi płaczący mi 
z zeszytu kartce. i niedospanymi. Przekl eństwo dr.żało na 

Byly na niej tylko dwa słowa: ustach. 
- Do zwycięstwa! - Daje.ie jeść naszym dzieciom - ch1y-
Tłum dalej hucza1 g!ębo·ko w noc bez przer piał głos z. tłumu. - Oddajcie im ojców. Od-

wy klnąc i pomstując. Przed b ramą fabryczną I dajcie.„ 
tańczył już na ciężkiej rśniącej klaczy poste- Tutaj znów nad fabryczną bramą zawisło 
runek konnej policji, Koń sunąc w lansadach łka.nie. 
napier~I na tłoczących się ludzL słyc~ać byto I . Przec~odz~cy o?ok c~!_o~iek z dyrekcj i 1a 
prz·erazliwy 'krzyk p.rzewracan ych D1"7-ezyzn d p 1 szcznł smie1ąc się zlosliwte do tlumn: 
kobiet, kwilił dziecięcy płacz. - A czy ja wam je robił? - i zemknął za 

Jeśli i tobie wezbrał kiedy czas w krwi 
[młodego cinla, 

wiesz dobrze, że ku starości bystry odtąd spad, 
wszystko rozlewa się w mieliznę, w grunt 

/w!ią'rn. 

Ciesz się, jeMi syn w wielkich miastac l1 
powtarza swą twarz po lustrach, 
i po otwartych trenicach koblet. 

Jeśli możesz, wie•rz: 
inne on wybuduje teatry dla ciebie, inne 

[mi:ista. 

Do nich wprowadzi clę sędziwą pod rękę 
i obracając się do mężczyzn i dziewczyn 
stojących wokolo, powie - To matka moja. 

bramę wśród ryku rozpaczy i gniewu. 
Ostygły komi.ny, patrz~ tęskn.ie wylotami 

na niebo i na chmury :zwisające nad strajku
jącym „Mortimerem". 

Tak płynęły dni. 
Pod ziemią, w głębinach ciemnooki, wśród 

kirętaniny korytarzy, Judzie &łaniali się już z 
wyczerpania, głodu, duszności. - Oczy oapły 
wały coraz dalej i miały już 1yloko jeden blask 
i je<lną barwę jak przekrwione różowiu lkie 
śle.pia królików. Spalone z pragnienia usta 
były tylko granatową, spękaną linią, pe-Iną 
gniewu. 

„Mortimer" sta.wał 6ię już sławny. O straj
kujących górnikach wiedział jlllż cały S!ąsk. 
Cahr kraj. 

Kapitalizm i reżym mus.ie! sprawę na gwałt 
tuszować. Przyjechał pan wojewoda w miękko 
kołyszącym się samochodzie, a z nim jedno
cześnie przyszły delegacje górnicze z zachętą 
do dalszej walki i obietnicą pomocy. 

Zaczęły się groźby .i prośby. 
Aby wyjechać z powrotem na powie rzch

nię . Mówiło się gładko i potoczyście o patrio
tyźmie, o dobrej woli, o miłości„. 

O miłości„. o m.ił-0ścil 
Pan wojewoda. gdy go delegat 6trajkują

cych zapytał twardo: - ,,A fabryki nie zamk
n;ede?" - mU6i.ał bezradnie rozłożyć ręce. 

Pan wojewoda miły, osiwiały pan, mówił 
wzruszająco, kiwał ze współczuciem głową . 

- Nie mogę, wiecie, nie mogę, obcy ka
piliił , m i ędzynarodowa interwencja, żyjem y w 
okresie HberaJizmu. Państwo nie może inge· 

ka grup społecznych, człowieka w określonej 
s.połecmej roli. Wzory takiego ujęcia 1111amy w 
powieści fran()llskiej 19-go w„ w polskiej lj
teraturze 11ozytywistycznej. Krytycy nazwali 
to po 6Wojemu: żądają od literatwy 6ocjo1ogi 
cznej koncepcji losu ludzkiego. To żądanie 
przeciwstawia się przede wszy6tkim psycho
logi'l.lll.owi, grzebaniu się w samych nieobjek
tywi2-0wanych przeżyciach, z drugiej strony 
zwłaszcza w poezji - f0<rmalizmowi. Po€2ja 
awaingardowa w.niosla pewne wartości do li•te
ra:tury: uściśHła, uzwięż!Ha język poetycki, 
ipodniosła wagę każde.go słowa w wie0rszu. 
W it.reści natomiast ipows.tałoa. błaha, naduży
wała motywu krajobraz.owego. 

Młodzi, wśród. których znajduje 6if} paru 
zdolnych poetów pochodzeTuia. bezpośrednio 
chłopski-ego i rnbotnkzego - pragną odświe
żyć poezję przede wszyiStkim od strony tre· 
ści, akceso.riów poetyckich. Chcą do niej 
WlprO'\'lddziĆ 'Zamj.a.st pejza.żiu ł reści humani• 
styczne, 1lud:tkie ~ ak.tualne, a nawet ipolitycz
ne. Trzeba flitwJerdzić, że tradycje <1:wan.ga0rdo
we nie wychodzą młodej !Poe:zji na zdrowie, 
że poeci z trndem pokoruują nawyki formaliz
mu, u~<ła·d<tnle moza!'ek słownych i kunsztow
nych metafor. Ich w;ien;ze są na ogół trudne, 
a je6t to trudność nie konieczna. Gdy ui.ś pra 
gną wprowadzić do poezji sprawy ludzkie a po 
lityczne - często po.przestają na 0ipi.sie, na 
reportażu ipoetyck.im. I z.nów wiedzy społecrz;
nej braikuje, aby zaobserwowane fakty prze
tworzyć arty1stycznie, zmieścić w jalkimś okre
ślonym systemie ideologicznym. Bez tego je
dnak 1-ru<lno będzie .i;pełnić młodym poetom 
kh cele i ambicje: być czytanymi pTzez chło
pów i robotników, być p!saorz,ami narodowymi, 
wpływać na świadomość s.połecz.ną. 

Sybuacja najmlod.s.zego pokolenia pl6a.rzy 
nie jest łatwa, droga nie proota. Tym batrdziej 
można i trzeba oczekiwać od nich zasadniczej 
iprzemia.ny w charakterze naszej - dotych
cza<!I e!Harnej iiteratury, octekiwać literatury, 
!która byłaby pełno wa.rtościowa a:Pty.s tycz.nie 
i. &łuszna idoologicmie ł która ponadto nada
wałaby się d-0 upowszechnienia. 

Ale to już jest zadarue nie tylko dla pi· 
sarzy. Jest to zadanie także dla szkół, działa
czy o&w'iatowo-kulturalnych, partij ipolitycz
nych i wszystkich, którzy doceniaj4 ważność 
i potrzebę kultu.ry. 
1'Ti'Uiliii'i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t 

Słowiańska Kronika Kulturalna 
W Skoplie, stolicy Macedolliii, :iałooono c

statThi-O 12 bibliotek w posziczególnych dzielru
cach miasta. Należy wziąć pod uwagę, że 
prze<l wojną Macedończycy noie po6dada.li wła 
snego języika literackiego i że wszelkie pr.zeja 
wy naTodowego życia kulturalnego były itępio 
ne przez serbskich centrafa;tów - faos:zystów. 
Obec-nie wielka Bibl.ioteka Narodowa posiada 
130 tys. to..'llów. W Skoplie pracuje 70 biblio
teik :Dałożo.nych po wojnie. 

• * • 
Serbskde Mdnis'lers•two Oświaty łącmiie ~ 

Zw. Malarzy i Rzeżb.i.arz.y organizuje wystewę 
ruchomą, która odwiedzi wszy·stkie miasta w 
Serbii. Wystawa składać się będzie z 80 prac 
malarskich i graf-ic:mych, ak1wa.rel i obrazów 
o.lejnych. Artyści będą wygłaszać odczyty 
dnformując 7Wi-e<lzających o nowej sztuce . 

rować w prywatne 6prawy właścideli kopalń. 
Znów wzruszająco rozkładał ręce. 
- Nie mogę. - I patrzył nioespokojn~e w 

ciężkie oczy górników 6tojących przed nim, 
a wysianych w delegacji od stirajik:ującej ko
palni. 

Wyszli gęsiego z pCl'Wrotem. Nie mówili nic. 
Na placu !Przed kopalnią miarowo przecha 

dzaly się posterunki policji. Przed bramą krę 
cily się policyjne konie tańcząc bez przerwy, 
- baletnice dla proletariatu. 

Na dole pełno było chorych ?Z:agłodzonych, 
wpółobłąkanych, wymagających natychmia
stowej opieki lekairskiej. Po ścianach kopalni 
zaczęła pazurami drapać śmierć. Strajkujący 
byli u kree>u sił. 

Wyjechali. Tłu.m patrzył na to ponury i mil 
czący. Policjanci oddychali z ulgą 1 byJ,i za
dowoleni z siebie i ze spełnionej 6htżby. . 

Windi! mi.Mowo wyrziucala zzieleniałe szkie 
!ety. Przy świetle dz·iennym mrużyli oczy jak 
szczeniaki. Wielu z nich niesiono na ramio
nach. Wielu z nich od.noszono na noszach do 
szpitala. Policjanci mieli po dawnemu głup i e 
i bezmyślne twar.ze. Kobiety chlipaly w głos. 
Gdy pierwsi ze strajkującej kopalni wyszli 
przed bramę, w 6Z9-rych tumanach kurzu nikły 
odjeżdżające auta dyrekcji i wojewody. 

Scisnęli mocniej pięści. 
- N ie doczekanie! - krzyknął wyschn i ę

ty głos. 

Fragment z ks i ążki: „Zyciorys wykuty kl· 
lofem", 

• 
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, To I owo 

-za, wszelka cene 
Ciocia mojego przyjaciela Kazia jest kobi~

tq sanacyjnej d(})ly i zad10dn.iej orientacji. Po
v.ryisze okoliczności sprawiły, iż, jeśli np. cho
dzi o osla•tnie wybory we Włoszech, była tzw. 
sercem i duszą po stronie de Gasperi'ego. 

- De Ga&peri zwycięży - oświadczyła 
.n<tm z calq stanowczością. 

- Na czym ciocia opiera to przekonanie? 
- pytał Kazio. 

- Na czym? - dz,iwj/a się ciocia. - Oczy-
wiścje, na programie : de Gasperi to chrześci
ja1iska demokracja, a chrześcijańska demokra
eje to wolność, równość i braterstwo. 

- Hm, hm - mruknq/ powątpiewająco 
KGZio - hasła le są rzeczywi.5cie bardzo ład
ne, ale j<1k one w praktyce wyglądają? „Wol
ność" de Gasperi'ego znaczy, że wolno wszy· 
siko robić we Włoszech ... Amerykanom; przez 
,;równość" de Gasperi rozumie jednakowa po
zvcję kapitalistów Italskich i bankierów Wall
Slreet'u, a jeśli chocizi o „braterstwo" - w 
interpretacji włoskiej chadecji tlumaczy się 
ono: każdy faszysta i podżegacz wojenity jest 
bratem de Gasperfego. 

Nie bardzo się cioci a chciała zgodzić z tym 
wyj>iśnieniem, ale sprawo:ulcrnfo z przebiegu 
włóskich wyborów wprawily jq w stnn alter
.nacji, czyli zakłopotania. Bo kiedy mianowi cie 
krzyknęła z t.riumfem: a n:e mówilnm? De Ga
speri zwyciężył! - rzekliśmy jej natychmiast 
w edpowioclzi: a lufy armat marynarki wojen· 
nej USA w portach włoskich? a wizyta bom
bowców amerykańskich nad Rzymem w dniu 
wyborów? a zapowiedź radiowa Stanów za
głodzenia kraiu w razie zwycięstwa Frontu 
Demokratycznego? a groźba użycia bro.n.i aln
mowej przeciw miastom i prowinc;om, w któ
rych demokraci ludowi mieliby przewa.gę? a 
„cudy" nad urną, dokonywane przez wysłam-
11ików Watykanu i b. służalców Mussoliniego? 
a łapówki i kupowanie wyborców? czy to 
wszystko są wlaśoiwie przyzwoite .frod.ld na 
„pomst głosów"? 

- Zrnszlq mimo tego - oświadczy/ Kazio 
- mimo terroru i świństw wyborczych Front 
Demokratyczno-Ludowy zdobyi we Włoszech 
ponad 8 milion.ów głosów, wzmacniając w ten 
sposób swój stan posiadani<l w stosunku do 
- -1borów z r. 1946. 

· - Właśnie tego nie rozumiem - westchnę
ła z :talem cioda - przecież de Gasperi zrobił 
chyba wszystko, aby wygrać za wszelką cenę. 

I 

Oczywiście, że zrobił. Nie mógł jednak 
\lj'8zczepić politycznie u.świadomionym masom 
przekonania, aby poiJZly !l:a nim· za „wszelką 
c.enę". Za cenę utwty nie.podległości, niewoli 
gospodarcze; i krzywdy społecznej. 

E. Tam. 

Str. ~ 

N le pontoąą sząkaną ••• 

•• Jesleśmy Po akami!•• 
Westfa lacy przełamują trudności i wracają do OJczyzn.y . 

(Hore.spondencja 1J1JlaJna uGlo.JU"J 
I 1 P0dąg ten, jadąc IPO:za .ro1llkła<l!ml, l!liejedn& 
· ikromi-e cz.ek.aić mus ia·ł na wjazd do mia61ta . 

Czerw<Yll.a ściallla cąg:nie się jatk,by w nie- Wyrw~ą1:y1wały się ro=owy z przygotlnymi 
dkol'tczoność, ale w rzeczywiistości ma 650 m Niemcami. To zajraał do rwago'lllll jalk:iś ikole· 
dlugośd. To IPodąg, który za chwi1lę wy1m.sz y ja.rz, to mów pr.ze<„llO'dzień, z.a.trzymany przez 
p~ Polaków db Westfalii. Pierwszy pocpiąg z ba.ri~in>, o•pms'l:cz.oneg,-, p•rzejazdu. 

C:eika wość br a~a górę. tP·o ildl!k1u zdaiwiko· 
01Wy.ch czterech, które będą te.ra.z sta.Je kurs0- wych pyrt:anłiaah o:żyrwia.ł·a się •rO<tllllQ'W«l.. ·I wte-
wały, przywożąc w tym r•>ku 12 tys. Polaków 1 dy wypływał poit-Ok. niemiedkie-j go·ryczy, la· 
z Westfa.Jii. Trzeba s.połeczeń&bwu przwro.ro- wma 1buty, !Pewności si·ebie, !Chorobliwej oo· 
11ieć ich tlzi.eje: 

OElARY HAKATY 
Dztlalo s: ę to w okres ie rządów „żelam-ego 

k amderza„, - B;smamk ·TJO•stanowil z z.acho·d-
nich terenów Pol.siki uczynić ikraj n!emi•eaki. · 
Na Sl ą,;ku Opo!&bm i W ielko;polu iaczęto wy· 
wlaszczać Pola·ków. Akcję tę iprowad.ził bt17 

sk1rn;mló'\V Han•neman, Kfi'neman i Tiedeman 
- >Sdwót „Hakata". \Vywła1Szc.zenq w w.ięk15z0ś- . 

ci wyipooków wędrowali do ośrndik.ów 'fJITZemy
slowych zacbodnie'i Euro!j)y, WestfaJ.ii, Nadr~
nii i Fra1n}:ji. No•wi przyby-sze, aozkol'Wiek s:ta- : 
now!li p.ożątlaną siłę roboczą, S'j)o,tykal'i się z 
przyjf;dem bardzo nieprzychylnylIIl. Były to la 
ta 1380, a wi ęc w 10 !a,t po zwycięstwie 'Ilad 
Francją i bu tni N!emcy srożyli się. Po<lacv 
stali się obiektem W}'jąbk o1wych szyikan. Niikl 
prrze·ślatlowanych nie brolllił. PuJdeuem ioh sta · 
ly s.ię hart i samopoczuc.1 e, dążen1e do osią- . 
guięci.a możliw,ie najwvższych kwailifiikacji za- '. 
wodowych. Po niedług·im czasie prz-eks.ztaki.Ji : 
się rn1i w wykwaJHikowanyc.h góm~ików ~ r-0-

botni1kórw J!lrzemy6ło1w~h. 

Przy1bywało kh coraiz więcej w mia:rę, jak 
na·ra.stała fala hakaty na z:iemiach Jl'Oilisikich. 
Wyrwafili, 1J1iczym drzewa, 'I. gleby ojc.z}rstej 7..a 
puśc:J~ krnrze.nie w 'Nes.Uarn. Wiedzieli, że 
przed wynarodowieniem uchronić ich może je
dy.nie silna organizaqa wewnętrzna. W nkij 
wytrwali do tej pory, przechndrząc n.iezEC"Zollle 
iprześiadowa!R.ia i majrnzmai.lisze ko:leje. 

NIEMIECI(I „GŁÓD I POKORA" 
Jt<dziemy obec.ni-e przez Niemcy, prze:z za

chodnie 15trefy okUjpacyjne. Dymy komi.nów fa,
lbrycznych, -wielkich zakład6w przemyis~oiwych 
są dowodem farsy demilitaryzacjj i ogrcmicze· 
nia wojen.n.ego potencjału Niemiec. Praoujący 
w polu lud.zie złym s.pojrze[J.iem śledzą dl'Uq·i 
wąż wagonów. 

r-0:zumi«11!0.ści. Do-wi aidywaiiśmy 'Si,ę, że ni-ellll!i€ic 
ka gwlaztla j·eszcze n ·ie zga~a, że j.esa:cze Niem 
cy poikaiżą czym są. 

Jedyni·e, c-0 dociera do kh umysru, fo świa 
don105ć przegranej, ale .nie w iny. Pneg·ral!lej, 
.którą trzeba powetować. Dymiąc'!! ikominl -
Io ich n.adzleja. 

iPOWRÓT 
W 'tym morzu złym 4 wrogim dstnieje m<f11a 

wysepka poi skoś cl - W estfaMa, sik.ą;d :nieu· 
staillllie iply.nęły ~ele do haju i na cały świia.t: 

- Chcemy wracać, dość lll<aJSzego iwygna· 
nia! 

Rzą<l ipolsilci ni-e•jednoikroinie występoiwał o 
to do rządów aJiglo1sasikkh, dru'Żl&zy C'LaS be.z· 
skucl-ecznie. Obecnie rz<l!dy <losz!y do c.zęścio· 
vrogo .poro.z;umienia. Nie wszystkim je·dnak 
Polaikom da!Ile jest wrócić. Powstają tragedie 
rozda!l'cia rod'Li.JrJ.. Jednego brarl:a uznają Am.gH
cy, drug'.ego !l1ie, gdyż ipraouje w !kopal.ni, 
gdyż jesł fachowcem. A<le my się nie ugnie· 
my - twierdzą We1S1tfaJ.acy. Jesteśmy P-0.la· 
kam.f. 

St. Marcflni<ak 

Łańcuch współzawodnictwa 1-szomajowego 
Mnożą s ę wezwania zb~orowe i indywidualne 

PodaUśmy wczoraj, że PZ•PB Nr 2 wezwały/ skq'. ,Stanisławę D.ulas, Razalię Pękalę ormz oP,, 
WIMĘ do wyko1na11ia mcznego !Planu ?foduik· Jas111skq. Od teJ o.stamiej gr-upy wezwani-a 
ej.i do dnia 15-go gmd,nla. poszło dalej i już Il>ie tylko do kobiet, locz 

Co na to odpowiada WIMA? i. do mężczyzn, za:rt:ru<l:nionych na susz.ami. Ci 
„,W·ezwan.i.e prz-1njmie.my, lecz skracamy ter- w oso.?ach Bro~isława Ruba;a, Hier?nima Ja· 

min o 5 dni - my plan roczny zo'bowiąz'Ujemy kutowrnz.a, Bronisława Królaika, Stanrnlawa So· 
s~ę wykooa~ nie do 15-go, lecz do 10-go gru- kolows~1ego,. Jana Ja.nJckiego, Stan.i•slawa Kre
dnia i ze swej str01Uy wzywamy do wspólza- de~sa il Sto:nisław~ .Gabern zaaipeJowaJl.i ?o 'od· 
wodnicil.wa załogę ii. dy,r-ekcję PZPB w Rudzie". d.z1aJ;u man1!P<Ulac11 .1 sznurowni, iwzywaJqc do 

SO-lecie pracy naukowej 
1. M. Rektora dr. T. l<olarbińskiego 

Taką uchwałę \PD<'W'Zięto na nadzwycz.ajinym Wl~;pót.zaiwo<lin.i<ltwa: Jooa fCowalcz:yka, Aletk· 
posiedzeniu Ra<ly Zakła.dowej WIMY z u<lzia- SQl11dra Orłowskiego, Mariana Kooiora, Cze.sla· 
łem pr.zedstawicieli partii połitycznych, dyreik- wa S;rtagę, Stanisława Pi/a.rskl'ego, Irma Sm· 
cji, organizacji młodzieżowych, Ligi Kobiet kalsk1ego: HeMyka Podkowińskiego, Jana Pi
or.az człoalków Fabrycznego Kfi!Hetiu Pierw· . flchowsk1ego, Mariana Psze.nickJego, Józefa 
szoinajowego. Szmejdę, Jana Tkaczyka, Stanisława Olczyka 

·i Czesława Piasczyka. A więc 32 ogniwa liczy 
w tej chwili łańcuch P.ierws.zomajowego W1Spół 
.zaiwodJn.ic.twa indy:widu.al.nego WIMY. W imie
.niilt współtowarzyszek i wsipó.t.towa.rzyszy pra.
cy po.tlała lkrMko przyczyny i cele 'Wls,pół:za· 
w.odn.i.ctwa. tow. Czaja. 

WSPÓŁZAWODNICTWEM WEWNĄTRZ
FABRYCZNYM CHCĄ ZAPEWNIC ZWYCIĘ
STWO SWEJ FIRMIE. INICJATOREM -

KOBIETY. 
U.niiwersytet U1dz.ki pr:retywa w dnlu dzi-I g:i s'\vej 'lllkochanej Uczelni, której był órga

siej6zym pi~kną i niepo_wsze<lnią uroczyis~ość nizato!E'.m, ipiasitu.nem od ko1lel9ik:i jej istni.enia 
SO~le.::ia ipracy nauik:owej s:wego zasłużoniego i je~t glów:n.ym promotorem jej dz·isiejszego Na zebraniu lkół PPIR i PPS ora'l: a:kityw:u 
R!ek:tora Jego Magnliicen".:jli prof. dra Ta·delll- rozwoj~i. be'l.!partyjne.go uchwaLil!i „wlillThoiwcy" 111u15zyć 
c;t.ci KO'tarb;i!1Skiego. Uroc.zys.to§ć ta gromadzi Cenriony i pow,ażany przez współtowal!'zy- sz·emik•ą ławą do współzawodnictwa Pierwsrzo· 
doxała · o.w by doG1toj'1ego J'Ubiiata serca i u- szy pracy, ulkncha1ny przez mło<lzi.eii:, której majo•wego. A więc moltacziki - przodo•wnke, 
czucid :nie tyilko Sena,tu Akadem!akiego nie Jest mądirym pr:iewo<lniJdem i troekliwym o- tow. tow, Sabina Nowak, Janina Cz.aja i Ja-

.-Lko ty,sięcz•nych rz2sz studeintów naszej Al- piekitmem, Rektor Tadeu&Z Kotarbińs!ki z-dobył nina Posell we71Wały do WSJPółz.awo<lnktwa a.aie M1'tris, aJe J"ówniei 1 całego społec.zeń- sobie zaislużone uznanie oraz wdzięcmość ca- Władysławę Ziółkowską, Broni,slawę Kopę 
stwa łódzlkie.go. Re·ktor Ko•tarbiński bowiem, łej Łodzi. ,j Helenę Żyłkę z dublami. Wezwanie zostaiło 
uczony euroipejskiej sławy, oddał całą swą Zvczy:my Mu jaik najdłuższej i nawomyśl- , przyjęte i d11.1bla:rki z koJ.e·i ·wywołały nas•tępu
wieiką wiedzę, wiehietnie ~oświadcwnia, o- niejs~ej dallszej pracy dla dobra polskiej na.u- jące prządki z „ameryikańslkiej": Zofię Sta"1ze
grom pełnych. po•święcenia wyS1i<ilk6w na usłu- ki i poIS1kiej mło·dz:ieży. wlcz, Marię Krawczewską, Walerię Krzywoń· 

GEN . MIECZYSŁAW MOCZAR 

„Następne m. p. naszej jednostki po-
1 damy w najbliższym radiogramie. Dzięku

jemy za pozdrowi~nia i życzymy owocnej 
pracy". 
Dziś już nie pamiętam, ile otrzymaliśmy 

broni, pn.ypomina!n sobie jedynie, że tro
tylu było 3 worki, t . i. około 600 kg. 

Do godz. 9-ej rano broń była wyłado
wana, przeczyszczona jednym słowem zda 
tr,a do użytku. Kompania gospodarcza koń
czyła przygotowanie śniadania . Wygoto
waną wołowinę kraiano na porcje· i dzie
lono batalionami. Była trochę za twar
da, a możt nam się tak zda wał o, lecz 
istr,iał iuż taki zwyczai wśród żołnierzy, 
że każdy swoią porcję brał na -wystrugany 
kołek i przypiekał ją troszkę nad ogniem, 
by skruszała. 

Teraz wszyscy byli uzbrojeni w. auto
maty, R K -Moy, ze.opatrzeni w kołdry, 
każdy z nas dźwigar jeden lub dwa gra
~aty. Karabby, z J,-brych nikt jeszcze nie 
ltrzelał, ponieważ zd0byliśmy je w czasi0 
ostatniej bitwy, zosb~v teraz złożone z po
gardą na wóz i czekały na nowe zastępy. 

Sciągnięto pluton zwiadowczy, który pa· 
trolował teren, by móc spokojnie przygo
tować się do odjazdu. Dowódca brygady 
składa meldunek, że wszystko jest gotowe 
do wymarszu. I znów jak zwykle: - ubez
pieczenie ;:>rzednie tylne - maszerujemy. 
Kierunek CTarszruty - w okolice Kielc
przez tam•e;sze lasy biegną linie kolejowę 
Kielce - Radom - Częstochowa - Koń
skie-Starachowirc. I·.1usirny linie te unie
ruchomić. Niemcy tymi drogami nie mo
gą jeździć bezkarnie. Bądziemy podmino
wywać szosy. 

Na pi2rwszym kilometrze spotkaliśmy 
oddział „świti.'" który maszerował w na
szym kierunku. 

Był to oddział, składający się z 322 lu
dzi pod dowództwem „Łokietka'' i z-cy 
, Orkana". Zarządzono odpoczynek. Do· 
wódca odc;ziału m~lduje swoje przybycie, 
tan oddziału i uzbrojenie. 

2 oddziałem przybyli kierownicy „świt", 
Wiślicz" i „Róg"~ Organizacja „Swit" zo

c;. tała stworzona na terenie pow. Iłża. Kon
takt z nią nawiązał sekretarz okręgu Pol-

skiej Partii Robotniczej tow. „Antek" je
szcze w styczniu 44 roku. „Świt wyłonił 
się z byłych członków AK, którzy przeszli 
do AL. ' 
Następnego dnia w godzinach popołud· 

niowych dobiliśmy do szosy Ostrowiec -
Ra.ilo·m. Las się kończył na wzgórku, a 
dalej rozpościerała się otwarta dolina, 
przez którą wiła się jak wstęga szosa, a 
dalei znów rozpoczynał się las, do którego 
zdążaliśmy. 

Powstało zagadnienie, czy zaczekać do 
wieczora, czy przechod1:ić teraz. Logika 
wskazywała, że przechodzić w czasie -dnia 
jest niebezpiecznie, bo może nadjechać ko
lumna hitlerowców i „złapać nas" na ob
strzał. Leżąc na skraju lasu liczymy sa
mochody, które przejeżdżają szosą w obu 
kierunkach. 

W ciągu trzech godzin minęło nas zda
je się nie więcej, jak 5 samochodów i to 
osobowych, a za każdym razem chłopcy na 
rzekali, że szkoda, iż nas nie ma: teraz na 
szosie. W końcu zdecydowaliśmy się 
przejść. 

Na 300 mtr. w obydwu kierunkach wy· 
ruszyły plutony, tworząc, ubezpieczenie bo 
czne i oddział ruszył. 

W czasie przemarszu nadjechały dwa 
samochody, które ostrzelaliśmy ogniem 
maszynowym. Przeszliśmy bez żadnych 
strat. 

Samochody niemieckie stanęły na s.zosie. 
Wchłonął nas stary las, który miał stać się 
dla nas bazą ruchu partyzanckiego do koń
ca wojny. 

Czekało nas jeszcze przejście toru kole
jowego. Mając sporo furmanek naładowa
nych cennym materiałem musieliśmy prze 
·iechać koło oudki dróżnika. Podjechaliśmy 
pod sam dom. Wysłany oddział zwiadow· 

RÓWNIEŻ WIF AMA 

P~acowinicy fizyc.m! i umyisłowi Widz.ew· 
sikiej Fabry.ki Maszyin „WIFAMA" w Łodzi 
:wrganizowani w PPR i PPS o·świadc.zaiją,, że, w 
związku z·e: zb·liżającym się Międzyinarodowyim 
Swiętem Pracy l·go Maja ipositan.awiają wspól 
nynn wy1sHkiem wykonać rnczny plan iproduk· 
c.ji w 10 miesięcy, a pla·n w asortymencie wy• 
konać w 150 procentach. 

czy znalazł dogodne miejsce przejazdu. 
Pierwsze przeszły furmanki, które powin· . 
ny zatrzymać się z kompanią gospodarczą 
w odległości dwóch km. Reszta natomiast 
pozostała. Za,pytuję <lróżniika, jak częs1to 

chodzą pociągi. Odpowiada: „czasem i 5 
na godzinę''. Świetnie się składa. Natych· 
miast wys~ałem minerów po dwie porcje 
trotylu. Zaraz też zaminowano dwa tory
lewy i prawy . . Rozłożyliśmy się w tyralie• 
rę po jednej i drugiej stronie przejazdu 
i czekamy, 

Minerzy sprawili się cicho ]ak ko'ty. 
Zasypali piaskiem ładunek, przeciągnęli 

lont „bikforda" i czekamy. Pociąg musi· 
my wykoleić i zni::;zczyć go. 

W zasadzce brało udzia! ponad 250·ciu 
ludzi. Czekamy. Nareszcie sapie. Gdzieś z 
daleka wiatr - sojusznik part. zantów -
przyniósł nam to sapanie. Maszyna sapie 
ciężko, coraz wyraźniej. Nagle wyłania się 
ciężki, czarny smok. Tuż... tuż... iskra 
„bikfor.da" pobiegła mu na spotkanie, by 
go powa.Uć. Wybuch. Czarna maszyna za· 
ryła się i stoczyła na bok. Wagony prąc 
naprzód powłaził~{ jeden na drugi tworząc 
nowoczesną, wojenną piramidę. Pada ko· 
menda: „Ognia!" 

Jak lawina sypnął się olów w stron~ 
bydlęcych wagonów, w których znajdo-
wała się t. zw. „żywa siła'- hitlerowskie::. 
Niemiec. 

Pociąg wiózł samochody pancerne, ben· 
zynę, kilka cystern i obsługę załogi samo
chodowej. Do cystern z benzyną oddali
śmy kilka strzałów z naszej nowo otrzy
manej broni zeciwpancernej ..:.. P. T. 
R.-ów, które bez żadnej trudności przebi
iały wagony. Benz.Ylla ciekła, tworząc wiel 
kie kałuże, ,I io. c. n.1 · 



Pad z~aldem re~n1ści 
IJ4z'1lt t!t it:t P •ft I P?S 

obHlf ufi. 's' H11 e 
W dniu 19-ro bm.. ?dbirło się w Warsma 

wie w1pó!ne zebranie w:rdzl•łów kobiecych 
KC PPR l CKW PPS, na kłbr~m om11wtano 
SP"ILWę dalsiiero zaci~śnl~nia współpracy 
mil)dzy wydmała"'ll lt'lbi"c:vml obu Partii ro 
botnlczych w dzfPd'l!'ttl" rf'iJUzacjl uchwal 
ltom•tetów ('•n•rah~.eh cbu hrtll dla prt„ 
o~nla jtdno~r! C!~i nicznt,f. Szrr~r.Mna . 
uwa~ę ucze.stniezkl ltm1fert"nc.tt po~wl!'ciły 
opra.cowa.nlu temat:<-ki kohi!'t'eJ dla odby
waj:!',C!rch !!lę ob~cnl<? wsp<-lnvch terenn- · 
W:Vch szkół P'l.tt:vjm•ch. Pnza. tvrń omó
wiono sprawę wcpólnero szkoleni;i, kobiet. 
Na :.>:P.braniu uchwalono następująr.ą, rezo
lnoj~. 

„Wyd·!iały kobiece KC Pt>R I CK\V PPS 
1f'br11ne na. kł'lleJnvm wspólnym po11ledzlf'· 
niu w dt:boklm irozumłenlu roll, Jake, ode 
rra połąc1enle sł~ obu Partii rob&tniciych 
na fundlłmencle ideolorli ma'k8łstow~klej. 
podkre~l3J9r sic1ególne zna<-r.f'nle t.ej jed
ności dla ruchu koblecero. Duty wkład 
kobiet w dz~eło odlmdowy kraiu i coraz 
llczniejszy ich udział we wspóhawodnic· 
twie pracy jf'st dowodem wzrostu świado
mości i ofil'rnoci H:erokicj) mas kobie· 
cych". Rl'znluch dalej stwierdza, źe w 
puTgotowaniu Swięta I-ro Maja oba WY· 
dzlał:v kobiP.ce zobowią7ują się do ścisłego 
współdzła.t..nia i wzywaJl\ kobiety do naj
liczniejszego udziału w zebraniach omawia 
J"cych przygotowanie do jedności Org'!l.nlcz 
nej obu Pnrtlł. W rezolucji podkreślono 
konlec7.ność wykonystanla wspólnych PO· 
sle"zeń l zebrań wydzl1'łów kobiecych dla 
podniesll'nia markslatowskłej świadomo

.Acl wśród <'1.lonklń obu Partii. Następnie 
rez(l!nC'ja stwierdza, ie kobłeh•, cilonkinłe 
PPR i PPS, weam~ najczynniejszy udział 
"' masowd &kc.Jl zbórkl l1ł' rzttz budowy 
W1półne~o Domu prlySllłeJ ZJednoczoneJ 
Partii RoboinineJ. 

" 

•Na załączonych ry6unkach J>rzedstawlamy 
dziś nanym Czyteinic1:ko-rn mooele modnej 6U 

kie11ki, blu-zek, .i s.portoweg-0 żakiedke.. 

SUKIENKA uszyta być powinna z miękkiej 
oienk.iej wełny l:ub też z mięsisteg-0, grubeg-0 
j.edwabiu. 

;,. losować w tym fas-0n!e k.rótki rękaw. Chcąc 
być p-06i.ula.czką tej modnej wkienlci, musimy 
na jej uszycie p-r:z;eznaczyć większą, nii nor
malnie il-Ość materiału - gdyż ~·równ-0 kimo-
nowo krojony r~aw, j~'lc i w głęb-Okie pllsy 
układana spódnia:ka pochłoną duio tkaniny. 

Najoopowiedniejszymi na jej gporząd7enie Na ąiorządzen.!e bluzl!'k użyjemy tych m-'.-
byłyby tkaniny jasne. Jeś.li suknię tę uszyje- tenarów, którymi dY11p-0nujemy w domu. Pier 
my r materiału wełnia.nego, dobr:z:e byłoby za- wsza z rnch powstać może ze starej męskiej 

,· . ·+· 
p~„p 

wdde-

koszuli, na1Stęp.na (ozdooiona hartem)' c>S~ 
~nie z niem-0dnej, przykróttk:iej, a z;n-0szo· 
:nej wełn ianej sukienki. 

Na us-zy<:ie !J.~u:zlkli deseniowej iprzeznaczy• 
my którą.ś z naszych staaych =iszcrionych let· 
nich jedwabnych &Ullciene.k. 

SPORTOWY ŻAKIET Il()Sić będziemy do 
ą>ódnic gładkic'h. bi\'(li ~llsowarnyah. Na je-g-0 
uszycie prZ€7dlaczyć możemy stary letni bą< 
jesienny płaisz-czyk. PłM'Z>CZ taki musi być ca. 
kowicie spruty i wyprany, gdyż rz nieśw:ieże} 
i przylbrudwnej tkianiny nie n.a.leży sporzątiza.ć 
nowej o<lz!eży. 

Wvprawkł dla niemowląt 
wyda:e Uhniecz111·a Społecz11 

Kobiety przygotowują się do święta pracy 
Czytelniczki nasze zapewne wiedzą, że od 

stycznia bieżącego roku zostało przerwane wy 
dawanie wyprawek dla nitmowląt. Przerwa 
ta była spowodowana trudnościaml technicz
nymi, bowiem Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych przejmował tę funkcję od Związków za„ 
wodowych. Zebranie aktywu kobiecego PPR w r.,odzi z 

udziałem przodownic pracy w podjętej uchwa
le zaznaczyło: Stwierdzając nasze zdobycze, o
siągnięte we współ;o;awodnlctwie imienia S-go 
Marca - zmobilh:ujemy slłv. ażeby do 1 
Maja jeszcze szersze masy kobiet włączyć do 
wspóh:awodntctwa, mno1:yć szeregi przo<low
nic pracy. dołożyć wszelkich starań, by co
«Jzleń reali1ować hasło, wh~ceJ, lepiej, oszczęd
niej. 

Jakle~ to były zdobycze, osiarmięte we 
współzawodnictwie imienia B Marca? 

Apel tkaczek - Szaiblerówek - podjęty 
w końcu stycznia br W?.ywaj11.cy do uczczenia 
R m1:irca wzrnożon11 wvda.innśdą pracy - F \ • 

planu I 872.523 sztuk dodatkowej ponadpla- postojów. Teraz my gonimy majstra, a nie 
nowej produkcji• on nas. Na podwórzu fabryki Gajera - sto-

Tow. Gołygowska - słynna wlelowar8zta- ją wielkie honorowe tablice „Niżej wymienie· 
tówka łódzka, obecnie instruktorka, przeka- ni pracą swą zasłużyli się dobne w wyko
zując swe doświadczenia młodzieży - nie mo- naniu planu'•. Następują nazwiska. Wśród 
że się wychwalić swoich uczennic. Przed nich 17 kobiet l 7 mężczyzn. 
współzawodnictwem im. 8 marca - nie wy- Przeprowadzona akcja wspóh:awodnictwa 
rabiały one nawet 70 proc. normy. Gdy 30 pracy wśród kobiet robotnic z okazji dn. 8 
młodocianych przystąpiło do współzawodnic- marcś dały w efekcie - wzmożenie produkcji 
twa - zrobiły one w lutym do 140 pr,oc. nor- i poprawiPnie jej jakości. W wyściru pracy 
my pny dobrej jakości produkcji. z okazji Swięta plerwszt>maJowero wezml\ 

Wzrosło poczucie odpowled:r.łałności sa WY• niewątpliwie masowy ud'Zlal kohlety, aby pod 
konanie planu. Tow. Adamusikowa - prząd- kreślić l zaakcentować swój równonędny z 
ka od Sztajnerta, która pierwsza przeszła na 1 mężczyznami wkład w odbudowę kraju. 
obsługę trzech stron - mówi: Nie ~cierpimy Edwarda Orlowska. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, już od ju
tra rozdawnictwem wyprawek dla niemowląt 
zajmować się będzie Ubezpieczalnia Sp-0łecz„ 
na. Dla dzieci, które urodziły się przed 19 
kwietnia Ubezpieczalnia będzie wypłacała 
równowartość wyprawki w gotówce w su„ 
mie 3800 zł. Pieniąd7.e te będą wypłacane sto„ 
pniowo - według kalendarzyka, który zosta„ 
nie ogłoszony, i według którego kolejno zo
staną 'l.\'YWołane pierwsze litery nazwisk. 

Dzieci urodzone po 19 kwietnia br. będą 
już normalnie otrzymywały wyprawki, o któ
re mogą starać się matki już od 7go miesiąca 
ciąży. (m.) 

rok\m echem oclbil Sil!: w pierw~r.ym rrP.dzie . N . 
w~ród kobiet przemysłu baweh1ianego i ko11- ·1 e 
fekcyjnego. zaniedb~icie zdrowia· swego i swego potomstwa 

'Przemysł bawełniany, w roku ub. ni~ wy
ko11ał w pełni rocznego pl<'tnu proclukcyjnP.go 
a w- lutym przerl.zalnie cienkoprzędne wyko
nały plan w 117.3 proc .. pr7.edzalnle odpadko
we w 122.7, tkalnie w 104.9 proc. Jest hl w 
poważnym stopn!u zasługą współzawodniczą. 
cych kobiet. 

Jeszcze lep>:ze WYOikl dał żYWioln\\ry ruch 
w11pół:r.awodnictw1 prllcy w prie~yśle kon
fekcyjnym. gdziP pro<lukcjll w miPsiąru lu
tym br. o!liaii:nęła nienotowaną dotychcząs wy 
sokość 2.488.!l23 S7.tuk W~7.elkiego rorlz11ju wy
robów konfo)tcyjnych. Stanowi to 154 proc. 

12 mies~ący w ciągu 11 i pół 
Czło11k n'e l ri Ko't'el P ! ł'JG Ir 8 

nr1łs„;ec;1111 wyff 1u11u111 „~110 
Oto. co tt<lh~•1t1ilv człon'kinle Lir! Kobiet 

PZPJG Nr 8 (d. Buble)! 
l\ly, robotnłrf' PZPR.IG Nr 8 - t.odd. w 

oblłczu święta 1-sio l\U.lowero zobowl!ł-iuJe• 
m:v się w ramach Planu Trzylf'tnlero. plan na 
rok 1948 wvkonat' .w eiągu tn I pół miesięcy 

Trzyletni plan. to droga do dobrobytu I po· 
tę~i gosp1H1are?.ej Kraju! C7f'~ Przodowni
kom Pracyl Wszyscy na front w11półnwodnlc
twa pracy! 

Cześć kobłede-l'olce, ofi"1'neJ oracownlcy 
w odhudowlf' krdn! 

Walka z chorobami wenerycznymi wś;Od kobiet i dzieci 
Przed paroma tygodniami donosiliśmy na

szym Czytelnikom p akcji specjalnej, zorga
nizowanej przez Ministerstwo Zdrowia. Akcja 
ta ma na celu przyspieszone leczenie chorób 
wenerycznych dziedzicznych l nabytych, 

W mieście naszym powstało ambulatorium 
przy szpitalu Marii Magdaleny przy ul. Tram 
wajowej 15, gdzie leczeni są mężczyźni, oraz 
w określonych godzinach codziennie między 
12-14 - kobiety ciężarne i dzieci. Ambu
latorium tym kieruje profesor UŁ dr Kapu
ściński - lekarz chorób skórny.eh I wenerycz 
nych. 

Każda matka i dzieci do lat 14-tu są tutaj 
leczone na własne ż!ldanie, lub przychodząc 
ze skierowaniem Ubezpiecialnl całkowicie bez 
płatnie - przy użyciu penicyliny l Innych 
na,inowocześniejszych środków. 

Stosuje się w ambulatorium najskuteczniej 
sze metody lećzenia - przede wsiwstkim pe
nicylinę. Ponieważ syfilis przenosi 1!ie na po
tomstwo, leczenie kobiet w ciąży jest szcze
lt'ólnie ważne, ieżeli matka pragnie. by uro~ 
dziło ~ie zdrowe dziecko W okresie ciąży nai 
1epiei jesl ro?poczać leczenie mniej więcej w 
4-ym - 5-ym miesiącu, bowiem w tym cza· 
l'ie syfilis przechodzi na płód . W ambulato
rium stosuje <;ię jedno intensywne leczenie w 
okresie ciąży I jeżeli syfilia nie jest w s111 
dlum już zbyt późnym w olhrzy:nle.l więkazn 
ści wypAiików dziecko rodzi się zdrnw~. 

W wielu wypadkach lekarz ambulatorium 
kieruje chorą matkę do szpitala, gdzie prze
chodzi całkowitą urację aż do wyleczenia, 
a później jest pod długotrwałą obserwacją 
ambulatoryjną. 

Ambulatorium przeciwweneryczne przy ul. 
Tramwajowej pos'l' da jednak zbyt szczupłe 
pomieszczenie. 

Wydaje się nam, że w akcji przyspieszo
nego lecznictwa o tak ogromnym znaczeniu 
społecznym, Zarząd Miejski powinien przy
znać ambulatorium cały gmach szpitala Marli 
Magdaleny, a szpital, który dysponuje zale-

Tam, . gdzie- powstaie 
Państwem, w którym opieka nad Matką 

i Dzieckiem stoi na niezwykle wysokim po
ziomie jest, jak wiemy, Zw. Radziecki. Wśród 
wielu wzorowych urządzeń dIDału opieki nad 
Matką i Dzieckiem w Moskwie istnieje tzw. 
Kuchnia Mleczna. Jest fo fabryka nowocze
śnie pomyślana i urządzona, w której przygo
towuje się posiłki dla niemowląt. ' Dzień w 
dzień przygotowuje sie tutaj dziesiątki tysięcy 
porcji tzw. ,,mieszanek". przeznaczonych dla 
dzieci, znajdujących się w klinikach położni
czych. żłobkach, domach dziecka, azpitalach 
itp. Mieszanki te stanowią pożywienie pel
<iowartościowe dla ty niemowląt, któr)l.ch 
niitkl z tych czy innych względów same kar
·ni<" nie mogą . Cały przerób dostarczonego 

dwie 75 łóżkami, przenieść do innego gma
chu. Takie posunięcie wpłynęłoby bezsprze
cznie dodatnio na szybsze i lepsze skutki 
akcji. 

Niezbędnym jednak warunkiem dobrych 
rezultatów akcji jest wzbudzenie swiad6mości 
wśród matek, które kiedykolwiek przechodzi
ły kiłę I mają dzieci, lub są obecnie w cią
ży, - by same w Imię dobra swego i dzieci 
zgłaszały się na obserwację. Unikną wów
czas zgubnych skutków syfilisu, a dzieci 
uchronią od ślepoty, głuchoty i innych skut
ków tej strasznej choroby. (m.z.). 

niemowlęce menu 
do „Kuchni Mlecznej" mleka odbywa się w 
warunkach wysoce higienicznych. Produkcja 
została tu całkowicie zmechanizowana. Fabry 
ka robi wrażenie nie tyle kuchni-wytwórni, 
ile laboratorium. Personel, obsługujący ma
szyny, jest specjalnie dobierany t 

Na czele kuchni-fabryk.i stoi dr Berdinej. 
Sama kontroluje zawartość tłuszczu .w do· 
starczonym do przerobu mleku. Moskiewska 
Kuchnia Mleczna, nowoczesna placówka ty
wieniowa wypełnia bardzo do~iosłą rolę, gdyż 
dostarczenie maleńkiemu dziecku właściwego 
i w higienicznych warunkach grzygotowane· 
~o posiłku, jest gwarancją jego zdrowia i wła· 
ściwego rozwojv 
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- Stelon Stelarisk I 

_„Nakrycie" Krzysztof a Kolumba 
Zdarzyło się, iż wskutek zagubienia ha- - O, o - da·ły się slyszeć liczne glosy 

lendarza, znakomity podróżnik, ,I{rzysztof - aktorów filmowych zaaresztowali, bo w 
I\.olumb (ten, co to, wiecie, odkryl A mery- lcostiurnach tu przybyli,.. Hallo, panowie, wy 
kę) zabląkal się w czasie i fatalnie pomy- z jakiego filmu? 
lil daty. Oto zamiast udać' się na swą wy- - Z żadnego - odparl ponuro znakomi-
prawę, zgodnie z danymi z podręczników ty podróżnik. 
:-.istorycznych, Anno Domini 149'2, ruszyl - To skąd to dziwne przebranie?. 
iopiero w roku 1948. - Wcale nie dziwne- zirytował się 

Omylka ta dala się Kolumbowi we znac wielki odkrywca. ~ Po prostu historyczne 
~i już na samym początku podróży: mary- Przecież w innym nie mogę chodzić, skoro 
?tarze bowiem z miejsca zgłosili swoje wąt- J(olum:b jestem. 

'Jlliwości. - A, a, a - zawołali chórem zebrani. 
- Wodzu wielce szanowny! - rzekli. - - Kolumb .... 111oże ten słynny Krzysztof Ko 

Po jaką wlaśoiwie cholerę mamy się tele- lumb? 
pać do tej Ameryki na szlwlnym żaglowcu ? - We u;lasnej osobie - odparl szannan
Nie można to wsiąść po prostu na któryś z cko podróinik. - Amerykę przyjechalem 
okrętów transatlantyckich? odkryć . 

- Wykluczone - odparł surowo J(o- - O, to się panu nie uda - westchnęli 
lumb. - Nie można historii tudzież geogra zebrani. - Nie te czasy, aby dziś Arneryl•ę 
fii obelgiwać: wszyscy wiedzą, że odkrylem odkrywać. Zresztą sam pan zam~ ::obaczy. 
Amerykę po długiej i ciężkiej podróży na Rzeczywiście, kiedy wnet Ko~umba po1ro 
statku żaglowym, dlatego też, choć może to laHo przed oblicze ,,Komitetu", „oblicze" to 
triidne i niewygodne, musimy jechać trój- bylo tak nieprzyjemne, iź podróżnik za
masztowcem. drżał, myśląc z trwogą: Santa Hermandad, 
Podróż trwala przepisaną ilość miesięcy, inkwizycja! Ledwie to pomyślał,: gdy jeden 

poczem - w myśl przekazanych przez hi- z inkwizytorów pr~ystąpil od razu do bada
.~torię informacji - majtek na t. zw. bo- nia. 
cianirn gnieździe krzyknął: ziemia, ziemia! - Czy jest pan członkiem partii lcomu-
Na ten okrzyk Kolumb poprawił d1tmnie nistycznej? - zapytał ostro. 
swój piękny loapelus.z ze strusim piórem i - N - nie - odparl zmieszany Ko
oświadczyl uroczyście swoim towarzyszom: lumb. - Jestem czlonkiem dworu królowej 
Panowie, jesteśmy io Ameryce! Izabelli. 

~ Slowa te jednalc wymówił widocznie w t. „Struga wariata" zapisał sędzia, poczem 
-~· ... zw. zlą godzinę, gdyż do żaglowca wnet zadal dmgie pytanie: 
~· ~ podjechały zmotoryzowane pil'ogi, z któ- - Flm, a co sądzi pan o tistroju Związku 
" rych wysiadła czereda wnunditrowanych Raclzieckiego? 

titbylców. Wdrapawszy się na 1Joklad, przy - Związku Rad.zi.eckiego' - zdziwil się 
byli zlustrowali podejrzliwym spojrzeniem iriell.:i odkrywca. - Nie znam takiego. Czy 

~ 1cszystldch pasażerów żaglowca, przybra- to ma.ie będzie Związek Miast Bałtyckich? 
• nych w piękne kostiumy historyczne. - Wykręca się pan od odpowiedzi - za-

- Fiu, fiu - gwizdnął przez zęby przy- uważył surowo inkwizytor, notttjąc na kar
wódca tuziemc6io. - To jakieś lepsze ptasz tce :· „symulant" - wobec ozego proszę mi 
ki! A7.:torów filmowych udają i myślą, że powied::ieć, co pan wlaśchde chce tutaj 
my, stare wróble policyjne U.S.A„ na taki robić w Ameryce? 

kC'tcal .się nabierzemy! . .· - Jakto - co robić? - w;;krzyknąl Ko 
'S71a}rzal ostro na Kolurnba, kt6ry pou;i· lllmb. - Wiadomo: odkryć_ją. i z.atknąć 

~ tal go machnięciem swego pięknego lcape- s.ztandar„ .. 
·· iusza i ryknął glośno: _ I - W imieniu Związk1t Radzieckiego, co? 

_ A ty tu, w New-Yorku, wlaściwie - uśmiechnął się ironicznie sę<lzia. 
_. _pzego? S:':piegować przyjechałeś? , . Podróżnik wzruszył ramionami. 
„ ~ _ Szpiegować? - odparl z godnoscią - Doprawdy ~ oświadczył - prawdzi-

Kolitmb. - Nic podobnego. Ja wylącznie wa z was Inkwizycja, wmawiacie czlowieko 
1.0 misji historycznej: przyjechałem odlcryć wi, co wam ślina na języlG przyniesie. Prze
Llmerylcę. Wlafnie zaraz zejdę, na lącl i za-

-· tknę sztandar„. 
1 

_ Ila, ha, ha - ryknąl na cale garcllo 
szef policjantów new-yorskich. - A to się 

~ facet zasypa1! "Sztandar zatknie!" A jaki, 
pytam, sztandar? Oczywiście czerwony .. „ 

..:. - Czehvony '! - przerw al ze z.dzitrie
niem znakomity podróżnilc. - A ldo panu 
powiedzial, że sztandar mojej królowej, 
Izabelli hiszpa{Lskiej, jest c::erwony? Pan 

'historii zupelnie nie zna ... 

cież chyba powinniście wiedzieć ze szkoły, 
że jestem poddanym hiszpafiskim„. 

Czlonko1cie „Komitetu" poszeptali coś ze 
sobą na ucho, paczeni głos zabral sam prze 
wodniczący: 

- Jaki jest w takim razie pcolski stosu
sunek do generala Franco? 

·- Nie znam go i znać nie chcę - oświad 
czyl z irytacją Kolumb. 

- O, to niedobrze - stwierdzil przewod
niczący, kreśląc na ankiecie: „wyjątlcoioo 
niebezpieczny". - Znaczy się, utrzymuje 
pan kontakt z lewicą? 

- I z lewicą i z prawicą - wykrzyknął 

Kolumb - vrzeoież mam dwie ręce! 
- Niech pan nie udaje głupiego! -

ofuknął prezes „Komitetu". - Nie chodzi 
o ,,lewicę" w znaczeniu „lewa ręka, a o ,,le
wicę" t1J z1taczeniu ,.stronnictwo lcomunisty
czne". Rozumie pan? 

- Nic nie rozumiem - oclvarl podróż
nik. - W ogóle to chyba zlożę raport lcró
loice,i Izabelli, że Ameryka jest zamies::ka
la obecnie przez jakichś pomylonych wa
riatów. 

Slowa te wywolaly wiellde porus.zenie w 
calym „Komitecie". 

- „Zloży raport!"· - uoieszyl się prze
wodniczący. - No, to już jest wyraźne 
przyznanie się do winy, znaczy się, przyje
chał do Ameryki w celach wywiadowczych. 

- Wyraźne szpiegostwo! - wylcrzylcnąl 

jeden z sędziów. 

- A „Izabellą" - 1orzasnąl drugi - łlie 
dam;; sobie mydlić oczu. Wiemy dobrze, że 
to szyfr! 

Złowrogie te krzyki doprowadzily znako
mitego podróżnika do omdlenia. Gdy się 
ocknąl, znajdowai się już w więzieniu na 
Ellis-Island. Tam tez otrzymał od strażni
l>a pltk gazet new-yorskich. Wszystkie one 
zatderaly sensacyjne doniesienia o nastę

pujących tytułach: „ARESZTOWANIE 
NiEBEZPIECZNEGO S.ZPIEGA", AGENT 
MOSKWY W PRZEBRANIU AKTORA 
FILMOWEGO", ,,KOMITET DO BADANIA 
DZIAŁ A LN OS CI A TY.AMERYKA~ 

Sll.IEJ CZUWA", ,,MISTER COLUMB, WY 
SLANNIK KOMINTERNU - POD KLU
CZEM", TEN, KTóRY CHCIAL „OD
KRYó" - ZOSTAŁ NAKRYTY ... " 

- Znam czy nie znam - warl,nąlpoli- Ludu;ih .lerz.11 1'ern 
cjant _ to się o1Gaże we wlaściwym cza.sic, w • J • . · 
a teraz cale towarzystwo proązę z nami, bo sprawie W1asc1wego 
pa~ą w leb i l•olbami żebra policzymy! 

Talciemit zaproszeniM trudno bylo odmó-_ uzywania ponczom 
Przed wielu, wielu wiekami Aż wreszcie znalazł się człowiek, 

tęga, jak sądzę, głowa, 

Str. 'I 

Sumienie 
Inspektor Czyczynkiewicz, wyszedłszy z 

hotelu, spojrzał na zegarek. 
- Jeszcze czas - pomyślał - przejdę 

się po mieście, a potem wstąpię do fryzje
Ta. 

Po półgodzinnym wałęsaniu, spostrzegł 

na jednym z domów szyld: ANTONI SZTOS, 
fryzjer męski i dmnsld. 

- To tu - mruknął inspektor. -
Ostrzygę się i ogolę. Na inspekcję trzeba 
wyglądać elegancko. 

Po chwili siedział w fotelu, z serwetką 
pod brodą, a wysoki mężczyzna w brudno· 
białym kitlu oporządzał mu nożyczkami re
sztki owłosienia. 

- A ta - ak - usłyszał odpowiedź. -
Pogoda, tego, ładna, ale pan dobrodziej 
chyba nietutejszy. 

- Nie,· przejazdem. Na inspekcji. 
- Aha - przytaknął fryzjer - uśmie· 

chając się porozumiewawczo. - Na iuspek 
cji. 

Czyczynkiewiczowi zrobiło się nieswojo. 
Czego ten drab wł t{:ciwie chce? •rrzebaby 
zapuścić się w bardziej szczegółową roz· 
mowę. 

- Przyjechałem - zaczął wyjaśniać -
skontrolować tutaj to i owo. Zresztą, nie 
pierwszy raz. Byłem już w waszym mie
ście„. 

- Właśnie! - ucieszył się niesamowi
cie fryzjer. - Był pan. 

Inspektor podskoczył ze zdziwienia na 
fotelu, ale Sztos tego nic widział, zabrał 
się bowiem do przygotowywania mydła do 
golenia i wecowania brzytwy. 

- Skąd pan wie, że byłem? - zapytał 
z niepokojem Czyczynkiewicz, kiedY. fry· 
zjer zbliżył się znowu ao fotela. 

- N o, sam pan mówił. .. 

- 'A tak, rzeczywiście, byłem: mieszlta· 
łem nawet parę tygodni. Na ulicy ... Zapom· 
nialem. Wiem tylko, że u jakiejś wdowy. 
Córkę miała. Marysia, pamiętam było jej 
na imię. Zgrabna. dziewczyna i w ogóle py
cha. Do zabawy doskonała ... 

- Zgadza się - potwierdził fryzjer, 
szczerząc zęby. Marysia Kompianka, 
Bardzo zgrabna i do zabawy faktycznfo 
bardzo tego. 

- Zna ją pan? - ucieszył się inspeli.' 
tor. 

- Owszem - odparł wesoło golibroda, 
mydląc brodę Czyczynkiewicza. - To mo
j3 żona. Ożeniłem się z nią dwa lata temu ... 

- Pańska żo-na? 

Inspektor otworzył szeroko oczy i nie 
czekając aż fryzjer podniesie brzytwę, ryk
knął głośno z przestrachu, poczem odepch· 
nąwszy gwałtownie Sztosa wyskoczył z na
mydloną twarzą na ulicę. 

- Panie - wybiegł za nim fryzjer -
stój pan! Nie bądź pan wariat! Czego pan 
ucieka? Mam coś dla pana! 

Ale Czyczynl~ewicz nie słucliał. Biegł 
jak szalony w stronę hotelu. 

Sztos wzruszył ramionami i stanął w 
drzwiach rezury, przy której zgromadziło 
się od razu grono gapiów. 

- Co się stało? - pytali zaciekawieni. 
- A tu jeden facet kiedyś mieszkał u 

wić to też Kolumb bez oporu dal się pro
' wadzić gościnnym policjantom, 7...tórzy go 

"' .zawiedli do wielkiego budynlctt, znajdu-
. ;iącego się na wyspie Ellis - Island 
W pomieszczeniach tego budynku Ko-
7nmb za.stal większą ilość ludzi, na któ
rych ukazanie się ~ego zrcbilo potężne wra-

nikt poi1ciioch nie nosił jeszcze. 
Chodzono z gołymi nogami 
i w mróz i w jesienne deszcze. 
W zawieje i w niepogody, 
bez pończocl1, mili, aż podziw, 
jednako stary czy miody, 

co dbając o swoje zdrowie, 
pończochy wykombinował. 

I odtąd - prawda - ten ubiór, 
w powszechne wszedł już użycie. 

Szczególnie kobiety to lubią 

teściowej. - Wyjechał zostawiwszy teczkę 
z papierami i fotografią. Poznałem go i był 

' bym oddał, a ten wariat w nogi. Widocznie 
- tu pokazał znacząco na czoło. 

żenie. z piętami brudnymi chodził. i śnią o pończochaeh wciąż skrycie. „ „_.IB'l:ll._ ... mai:llSllll'!ł--=--------------_.„.„„„„ .... „ __ w ... Lecz nie w tym fakcie bynajmniej 
przyczyna zła się ukrywa, 

'\\'I~ , 'O:. .,,.. ... 
/Ił\ 

- Tat<, moja droga. Czasy są ciężkie, 
musimy zrezygno\'l'aĆ z wielu rzeczy: ja 

•.;, np. postm:onilem zrezygnować z małżef1· 
stwa i tobą! 

lecz w tym, że często fatalnie 
się w Poll'ce pończorh używa . 

Zamiast je nosić na. nogach, 
dla oslonięcia. nagości, 
forsę do pończoch się chowa, 
i to mnie drażni i złości. 

Jaldmż być trzeba idiotą 
i jakie we łbie mieć manco, 
by pieniądz powier1..ać pończochom, 

zamiast zbiornicom i banlrnm? 

,Jakiegoż trzeba mieć hysia, 
(ja bardzo ludziom się dziwię) 
by pończoch, szczególnie dzisiaj, 
używać tak niewłaściwie? 

Gdy Naród buduje i tworzy, 
- Ach. żeby księżyc mógł zdradzić, czy jak hasło więc okrzyk wznoszę: 

jesteś mi wierną! \ „POŃCZOCHY NA NOGI WLOżYC! 
PRECZ ZE SKARBONK.~ 

\V PO~CZOSZE ! " 

.•.' ~· .„ •.\ 
."'- :; •• .,; 't 

ARTUR ROMAŃ'SKI 

- Wiesz, najdroższa, wiosną. cała natura 
odnawia się i odmładza! l\loże ma~z jakąś 
przyjaciółkę. która jest młodsza i lacbsiej· 
sza ocl ciebie? 
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Z Tow. Kolon i i Pólkolonii 3 lata rzetelnej pracy 
----------------------- Towar.zystwo Kolonii i Pólkolo•nil w Łodzi 

PS S . li O br Ze Z a Sł U Z• y I a s 1· ę I u d n os· c. Ł od z 1· :Jn~a~i~~ł:ol~on~rn:i~~:~ó: ;z~!~~ ~~~~in~~!~i Łod-zi. Żeby zamiary Towarzy&twa u<lały się, 
należy uzupełnić braki w inwentarzu, a w 
pierwszym nędz.ie zaopatrzyć ośrodki w 

< 'Y w~ cd ~ prezydenłetrt tow. F •. Staw;ńskim łóżka. Towarzystwo w tej chwili posiada po· z · nad 800 łóżetk. Da.Jszy zakup· wymaga odpo· 
racJi odbywaj~cego się w dn'u dzlslej s7.V'm \Valnego Zgmmad1en'a Pe'nomocnl'ków I przvnosząc poważne korzyści spółdzielni sta- w:edn:ch kwot pieniętnych. w związ.k<U z tym 

Pow~zeichn~l Spóldzielni ~l'.oiywców, pre7.y cler..t m1 'ł~fa tO"iv. EUGENIUSZ 'sTAWINSKI W:a,ją przed k:erownictwem tej placówki spól Towillrzystwo zwraca się z gorącym a.peiem do 
~o~zlEl t. 51 

· z p_rz~dstaw:icielem na<iej Re '1akcji swymi t•wagami na temat cl:i;lalania dzielczej konierznClŚĆ u~prawnienia i po~t.i- SpołeC?eństwa Łódzkiego, InstyLucji S1połecz· 
1 iozwoiu lej na,w1ększ~J w naszym m·esc ie placówl'I spółdzielczej. wienia na wysokim poz:omie pracy swy,:;h I nych, Zawodowych, Parli~ Politycznych, do 

--;- Powsze-::.b.na Spóldzielnia Spożywców na wkroc:r,yla na drogę powatnego rozwoju. J;:Jz;ę przeds'ęb:orstw, ahy zrealizowana rz:ostala za- w.szys·tkich ludzi dobrej woli, aby w ~i.arę 
pr_zes~rzen! 3-ch lat swego Hnienia oddala ki dużym wysiłkom doprowadzono do polanie· sa<la - jak najleps7y towar w najdogodniej- si\vych .możliwości . przys~Ji z pomocą, ofiaro· 
wi~lk.Ie us1uę1 na odcin 1rn wymiany tow aro- n:a kosztów handlowych, a tym samym stwo- s7.ych warunka-:h po możliwie najtai'lszej ce- wu Ją<: )ec1_11.0 lub k:Jka. łoz.ek .. To-warz~two za
WeJ, 1 tu zar~wno przez roz~rowadzanie ·w po- rzon 0 możliwości obniżen · a marż rz:arobko· n' e przy najuprze'miejszej obsłudze winien do 01patr~y łoZ'ka. w tabllczki. ofiaroda""'.cow. 
c~ątkowei fazie swego dz'.ałania przede wszyst wych. Obroty artykułami wolnorynkowymi trzeć do konsumenta. Ofiary gotowkowe nalezy wptacac n.a ko·n· 
kr~1 artykułów re~riamcntowanych jak i w ta Towarzystwa w ban.kach lub w Towarzy· 
miarę rozwo'.u w dostarczan:u i rozd7ielan·u stwie Kolonii i Pó1ko1onii z zaznaczeniem „na 
artykułó; ... wo!nory.•kciwych. PSS wypdniła N owe kupony na obuwie łóika". Równocześnie szkolne Komitety Ro-
rolę zarow~o doslawcy d:a najszerszych . rzesz C • d · t • · dzicielskie proszone są, aby wszelkie zao· 
konsumcntow, Jak i czynnika stabilizacji cen - otychczasowe O JU ra n1e wazne szczędzone wpływy również przeznaczyły na 
i walki ze spe'rnlacją-. \Vobec spodziewanego nadejścia w naj- nazwisltiem Związkow<'a rodzaj obuwia, ten cel. 

. Polą-::zenie s:ę w p·erwszvm okres;e dziala· bli:·szych dniach nowych tran!)portów obu- termin ważności kuponu oraz adres sprzc- __.. • .-... „ _„ _____ ._ 
n.a PSS-lu z fabr~ C'lll So'lld 7 ielnią Soożyw-

1 
wfa z z:lgra1:1•cy oraz w celu usprawnienia da.iącego obuwie sklrpu. 

~ow, wp r.nę:o na konsol .dóc,ię i stahn;z.uc.ię I ~· ::<:!F.Ld::I I I I d.J,.ł d s)·stcmu sprzedaży, z dniem 26 kwietnia Po clokonanc,i wymianie pozostałe kupo- A.... ''·IO' I( ......._
4 

zyc-.a g_os!'O arczeego ora7 zadccydowc.ło o ~ Y'~ - - - - -
usprawn:eniu dosta·c?en'.a towerów. Połaczi>- b. r. tracą ważność kupony na obuwie, n:v zostaną rozprowadzone między człon- ~"'\-f\/· r'tDZIE. 
nie s'ę dwó<"h Sf)ółd/elni w 'ecin'1 izwi-:-k~zvło w;vrla.ne przez Zw. Zawodowe. ków Związków, którzy clotycbczas tych ku- ' _,.~~ 
operatywnoś~ dz'alan\a. ale obo1< w;e!u zakt 'Vzamian PPcząwszy od dnia 29 kwie- ponów nie otrzymali. 
przy~porzyło i ·w:ele kłopotów. Trud·nośri te tnia b. r. będą wydawane przez Zw. Za- OKRĘGOWA KOMISJA ZW. ZAW. 
WVnl'kały w plównc1 m:crze z faktu, że kap - wodowe nowe kupony, zawierające poza \ w Łodzi Rrze~:ome dolary i złoto J"ako przynsita 
lały własne obu tych pla~ówe•c soóld7.ielczych tł 
byly małe, a istn:ejące wówmi~ potrzebv ryn Sza'.ka aferzystów grasowała 
ku konsumcvjncgo oyromne VI/ tvm czas e z • t ek ko or e o H3 (Udzicej 03'.WOOŚCi i:ość towarów znajclu;ących się na r)'nku hyła m•ana s aw . m n g 
01ranic-zona. a nlód tr·warów bvl \l,-l'lk;. 07,l';- I ~ Parę m:es:ęcy ternu donosiliśmy naszym 
ki energH k'erown1rtwa obu spółdzielni oraz O . f ł I I h .al . k . , czytelnikom o ujęciiu bandy niebe'Zij)iecznych współpracy m'eszkańców ł,odzi oraz d7ie'd w e str y o 1 at za nt<a e an '.i o. e, uzyt o te I przemys o !'fe os11ustów, którzy żerując na nailW~OŚci 1udz· 
wydatnej "pomocy ze strony Pafr;twa PSS DntvchczC1s, jeśH chod'1:.i o czynsz dzierźnw-1 Nowy czynsz dziPrżawny, ustalony w I-ej kiej „naciągnęli" wieJe osób nie tylko w Ło~ 
- ~---.... „. ny za lokąle handlowe, użytkowe i przemysło- stref:e wvnosi 3 do .5 zł za każdy metr kwa·• dzi, ale i w innych mia.stach Polsk,i. Wchodzih 

I:ZIS AKADE!\HA KU CZCI M. GORKIEGO we, m;asto cl7.'.elil0 się nn trzy strefy. dratowy powirm:chni, w II-ej zaś strefie od oni w skład międzynarodowej szajki aferzy· 
W niedzielę dnia 25 bm. o godz. !2 w sali Decyzją Zarządu Miejskiego post.a.nawiano 1.50 do 3 zt równ:eż za me•tr kwadratorwy. stów. 

kina „Bałtyk" (Narutow:cza 20) Związek Za- od 1 c7.erwca rb: wprowadiić dwustrefowy po- Stawki powyższe uwari:a.ne będą jednak wyłącz W dni<U wczorajmym 5 osób z tej bandy 
wodowy L'.t~ratów Polsk·ch i Wydział Kultn- dział mjasta z tym, że 1 strefa obejmować· bę- nie z.a czy1115z pod1sitawowy, który od 1-go za6ia<lło na ławie osikarżohych w Okiręgowym 
ry i. Sztuki Zarządu ~:e;sk:ego urządzają Aka I rl~ie ul'ce: całą Piotrkowsik;ą, Plac Reymo·nta. czer"."c.11. clla 1-sz.ej sit.refy obl~czony będ._zie ,_ Sądzie Kamym. RoZ'prawie przewodniczył 6ę· 
dem:ę. Maksvma Gork1eno. z okazj'i 80-lec:a Sieradzką oraz teren, zawfl,rty w czworoibQ•ku mnozn1k1em p1ęc1okrot11ym, zas w drugie) stre- dzia Medyński, oskarżał protkU1Iator Leszczyń-
urodz:n wielkiego pisarza 1 bojownika 0 wo!- I i ograniczo·ny ul:cam:: od po!uduia Band:-:r· fie z mnożnikiem 40-krotnym. ski. 
ttość człow:eka. W programie: prz<>mówienie skiego i Sta.Jina, od północy Ogrodo•wą i Pól- Lo.kale z•wią,kowe oraz partie po·Li•tycrne, Oskarżeni to: Stefan Jordan, Wiera Baxan· 
tow. tow J. Ja1odz!ńsk'ego i S. Pollak.a, odczyt nocną, od wsc..liotlu ulicą Ki1lińskiego łącznie z mające swe s:edziby w drugiej strefie obowią· kieW.-cz, Zofia Tereszko vel Stainisła•wa Kac· 
tow: Leona _Gomolkkie'JO, rerytac;e w wyko- n'ą i od strony zachodniej ulicą Gdańską, rów zane będą równ!eż do mnoi.inika 40-krotn.ego przak, Antoni Ternszko i Adam Kacprzak. 
nan·.u. ~rtystow Teatru Wojska Polsk'ego i po- oież z nią łącznie. Il strefa obe;mo·wać będz:e z tym jedmi•k, że czynsz podstawowy oblicza- Jak wykazało dochodzenie III Komisaria.itu 
kai filmu o Gorkim. wnystkie po7ostale tereny miasta. ny będzie rl!a n'ch według •tawki najniższej. MO ; wydziału śledczego Komendy MiejlSJc.iej 

100 mieszkań przybędzie Łodzi 
25 m I onów zł. dodatkowych kretiytów na reb 1ty bu ~o NI a ne 

Dzięki tym poważnym dotacjom przyspie
szony zostanie gr<mtowny remont trzech du
żych bloków mieszkalnych, znajdujących się 

1 Rozbudowa łódzkie: Chłodni 
orroc·ona i.o rnyszłrr.o ro··o 

Przed k .ilku clniami oc;l.hy!o się w Warsza
w~e roo::"ne zebranie. zwoh•ne dla zatwier
dzenia bilansu chłodni i składów portowych. 
t,r,_ 7r'1ranie przybyli przed~tawici~le Mini
sierstwa Roln;clwa. B:>nku Rolnego. Zarzą

dów miast: (i.c1yPi. Warsza•vy i T:,odzi. 
Ze \'F<Ile"ł11 na duże Z'l•J0t:-zeb1 i'.v'l nie chło

dni w Łf'dzi, które.i magazyny są przdarło

w2ne i nicw"st:>rrz-i_iące, nnr"ł otawiciel lódz
kir'{o Za•·ządu l'.1:ej~1':if'::!11 pol'tawil wni<isclt 
rc:>;hwlowv ch.'ndni łiicl~k;cj, .Trtk się jedni!k 
w toku obrad r'-<>7'.aln, z powodu ob0 cn>'i rnz
b„,·1ow-v chło~ni w G·~„n;. ~~n7nnlni"' i Bvto
m\u. prace te na razie w ł,odzi nie mogą 
być wowarJ7011e. Zaczną się one natC\miast 
w przyszłym roku i doprowadzą do dalszej 
ro-hudowy rh1odni co najmniej 0 2'i pro
cent. 

U<'~" al 1:'1em~osła 
• . „„ sw·ęc·e l Ma!Q'. 

W omachn Izhy R;Pm·e~lnirifi, odh~łą , się 
zebran'e prz„dsta.yi\"1ieh ws·zystkt:h C~cl}ÓW . 
z te'r<>nu m. Łod?i. n·a kt0rym • rp7'13.trywano 
aktna!ne sryrawv. dótvczare rzel"'·osl11. ~ 

Na zakofi.czenie ,;,cb;ania, pr7.edstawiciPle 

1

: 1 
Cechów zade klarnwa!l w lm1e.niu c7!onk(>w '! 
S1"YC'h nrci11ni~acji ,l'ącznq kwotę 200.000 zł . , , 
ja\-ri ucl~'.d · rz cm:'j•!'„ t1'>rl?k'.P'qo w wyrl;;ttkach · 
?.'\' h7.•nych 7 orqan izar.··~ oi-,~h n d 'J Święta 
1 f\_'fnjó ,.._, T-,f'\c17i - fl'.Pztdr-'Żn:P od stirnv 
SO.OOO zL w ~ lacone • iui na f,.,n rpl pFez 
Tzh'." Riiom'eś!n ~7ą w ~,od1 i l Jfl fundno;zów 
wla;nyrh. 

I 

W PZPB Nr 2 w przlldza!nl na 6 stro-1 W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach za
nach, wysum;ła się na czoło Marta Stel-

1 
slużyły na wyróżnienie: Wacława Sku

maszezyk (135,7 proc.). Drugie miejsce za- pińska (185 proc.) i Krystyna Dobrzyń
jf'ła Genowefa Strzala (139,9 proc.). Bro- 1 ska (180 proc.). Zespól majstra Tosika osią
nislawa Olejniczak (4 strony) osiągnęła gnął 141,9 proc., wyprzedzając zespół Tom-
13~,1 proc., Zofia Beim 138,4 proc„ Bro- czaka (107,5 proc.). Zespół Banaszczyka 
nisł'.lwa Wożniak 136,8 proc„ a Józefa Ciel- (144,6 proc.). wyprzedził zespół Człapiń
niak (3 strony) - 145,7 proc. W tkalni na . skiego (142,1 proc.). Zespół Zalasy (120,8 
„szóstkach" pierwsze miejsce zajął Broni- proc.), uległ zespołowi Kurzyńskiego (126,l 
sław Ciuła (180 proc.). Zofia Rogut uzy- proc.). 
skała 170 proc„ Zofia Pietrzak 169 proc., W PZPB Nr 5 w tl~alni ·(„czwórki") od
a Maria Skabiak 165.3 proc. Na „czwór- znaczyły się: Maria Chruścińska (188,6 
kach" wyróżniły fię: Helena Płachta (171,7,proc.), Anna Bieńkowska (178,7 proc.), An
proc.), Irena Kucharska (167.9 proc.), Hali- tonina Gondzia (178,2 proc.), Genowefa 
na Sobieraj (167,3 proc.) i Władysława Maj •

1 

Gnyp (176 8 proc.), Michalina Kolasii'lska 
(166 l proc.). (165 proc.) i Anna Błażejewska (159,7 

W PZPB w Rudzie p'abianickiej w tkalni I proc.). W przqc'lzalni (4 strony) osiągnęły: 
na 8-kromach, pierwsze miejsce za.jęła Re- Janina Góralska i Maria Duda po 170 proc. 
gina Poros (170 proc.), drugie Balbina Psiuk w PZI'B Nr 6 w tkalni („szóc;tki") wy
(166 proc.). Janina Pytko osiągnęla na 6 : różniły się: Fe1iksa Marciniec (163 proc.) I 
krosnach 170 proc., Marianna Wojtyra 169 Tanina Jelińska (162,8 proc"r. Najlepsze 
proc. W przędzalni (3 strony) 0dznaczyły wvniki nfl 4 krosnach uzyskała Maria Raj
się: Józefa G!:'ądzka 0 73 proc.) i Feliksa sk.a (164.6 proc.), Maria B~rtczak (153 
Żurkowska (171 ~ro: . ). . proc.) i Wladysł. stępka (152,8 proc.) .. Ze-

w PZPB w Pabianicach w tkalni, Sabina spół Mańkuta (123,6 proc.), wyprzedził ze
:lvr.h (18 krcsien) os'.agnęła 18i.3 proc. Sta- spół Pacholaka (119.4 proc.). W przędzal
ni.~tawa lVI'lksymowicz (6 kro<>ienl 117vskała ni odzm•czvły się: Janina Ceranka (142,6 
1711 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się: proc.) i M~ria Kasprzak (140.3 proc.). 
SLanisla~va RP;nnw;„7'. 1165 2 proc.), Jó?e- W PZPB N;. 7 w rz dzcilni f3 stron ) 
ia Dq··~..., ~i.: a (l $1.G proc.) i A nn;i PF1rt1szew- . . Tl ę .., Y 
k (Ir.o 2 ) p 1, H 1 S k przndu1ą: ' l<orneh~ Nowak <16~.5 proc.) i 5 -;:i ' pr<'c. · rzw J(FI e en:i ro a Apolon.; <1 Stanisław$k'1 (lfiO,R proc.). W 

•7'"' W"'"'"r;n•1) n<;i:.><'n<'la 141 .A proc. 
tkalni („czwńrki") wyrM.niJy sie: Mich;:ilina W P7.1'B Nr 4 w tkalni (16 krosien auto-
Zd11nek (179 proc.) i Marta Musiał (172,7 rna.',v('71l"(')') c;d1macz~'':v ~h:: łJelena Roz-

para. (171 1>roc.) i Sbnislawa lgnarz~lt llli'.5 prnc.) . 
i>ro<' ). H<>lena Przywojska (4 krosna) osią- ' W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
~n„ła \~~ proc. pierwsze m'iejsca zajęli: Józef Zakrzew5'ki 

W PZFB Nr I w tkalni na „~zóstkar•h" 1164,7 proc.) · i Stanisław Kubik (161,5 
wyróżniły się: Cenowefa KorzE!niowsl\:a proc.). f'eliksa Pakulska osiągnda 159,1 
(158 proc.), Maria Pyziak •l:J7 proc), Jó- proc„ Re~ina G?jszt 155.l proc„ a Ewa Ko
zefa Seweryniak (146.7 pro::) i 1rei~a No- walska 154.2 proc. W przęd:r.alni 13 strony) 
w,k '146 .3 proc). .:•'ln••~ewn r(-:iciasz !4 wyróżniły s '. ę: Mflria B.artoo;ik (148,4 proc.) 
kro•na) <P-'~'k2b l!'i&.l ·r•roc.· We współz<i- i Janina Sośnicka (143 proc.). 
wodnictwie zespołowym: zespół F.ngla W PZPB Nr 16 na .i lepszymi wyniki'lmi 
(114,5 proc.), u!egl zespołowi Kiblera Jl 'l!l S mogą się pos7czycić: Julia Górc:z:;ik (154,4 
f'lroc.). W przędzalni orlmacz:vła •i" R•·oni- proc.), Nl:iria Lisowska (150 proc.) i Karo-
~l3wa Switoniak (162,3 proc,). lina Plisiecka (146 proc.). ?.ehrani ros''1n111v-'li rńwniPŻ, że rrnmiosln 

łóchkle wP7nf" rr.il<:riwy url1i11ł w uroczysto~ 
śclach Obchodu $wi~ta 1 Maja. 

·---tli _____________________ _ 

MO - o-szuści gras~wali w Ło.dzi w o.kresie 
od ji!'Sieni 1946 roik.u do jesieni 1947 roiku. 

W pażdziern:ku 1947 ro:ku Ma.ria Krze.piń· 
ska i Anna Lew.icka rozpoznały na Placu Zwy
cięstwa (Wodny Ryuieik) kobietę, k•tóra w paź· 
dzierniku ubiegłego roku w oszukańczy 61>0• 
sób wyludziła przy współudziale tnnej kobie
ty 24 tys. zł. Kobieta ta była w towarzystwie 
mężczyzny - i jak się później okazało - byli 
to Zofia Tereszko i Antorri Tereszko, karani 
już 11-kirotnie za kradzieże. Następnie ujęta 
z()JStdła Wiera Bairankiewicz - 6-<kirotnie ka· 
ri!J1la. 

WYM11Wając, jaiko przynętę, doJary, rubJe i 
inne wartościowe monety, szajka o.kradala na
iwny<.·h ludzi. Oszuiki.wani, vbyt późno przeko· 
nywaJi się o tym, że zamfost warto·ściorwych 
monet, mają albo papier, aJlbo meta.lowe 
krążki. 

Oszuści g.rasowali przeważnie na rynkach 
w dużych zbio.ro1Wiskach lud.zk.lc.h, gdzie wy
najdywali swoje ofiary. 

Na roziprawie zeznawało przeszło 20 śwJ.ad
ków - którzy padli ofiarą niebezpiecznych 
oszustów. 

Wymk w tej sprawie zapadnie prawdopo
dobnie w dniu jutrzejszym. 

lin"'~C""lf T""l "'llDJłll''''IJl~"'qm1111qc::"'l"'l ~1..~~111~:~:1„.1..::!11..h.„ 111 .-L!„ 1i!11l..!!~„11~::~~ 1,.,, 
SWIĘTO OSWIATY 

W dniu 20 kwietnia 1948 r. z inicjatywy Ku
ratorium Okręgu S.zkolnego ł ... ódikiego został 
powołany do życia Miejski Komitet „Swięta 
Oświaty", w skład którego weszli przedstawi· 
c'ele Zarządu m. Łodzi, partii politycznych, 
Związków Zawodowych, organizacji młodzie
żowych, oświatowych i społecznych oraz świa
ta nauki. 

Jak jtiż donosiliśmy, tegorocizne „Sw\ęto 
Oświaty" odbędzie się w dniach od 2 do 4 ma
ja pod hasłem walki z analfabetyzmem. 

Kom:te,t planuje zbiórJ-ę ulirzną w dniu 
2 maja rb., a także sprzedaż nalepek po skle
pach i szkołach i t. p. 

ZEBRANIE KOŁA ŁODZKIEGO ZWIĄZKU 
BIBLIOTEKARZY 

W środę dnia 28 4. b1. o godzinie 18 w lo
kalu Arch:wum Miejskiego, Pl. Wolno~-:! 1 od
będzi e się miesięcznd konferencja. Na porząd· 
ku dziennym prelekcja kol. Mqr. Anieli Szwej 
cerowej n I. . .. Biblioteki rosyjsk ie"'. 

URUCHOMtENTE HAU 
IM. GEN. SWIERCZEWSKIEGO 

Wczora i odbyta się w Łorlzi uroczystość 
otwarcia hali mechanicznej im. qen świer-
C·7.ew~kieg0. Na uroC'zystość tę przybyli przed· 
stawiriele armii z gen. Górsckim Di! czele. 

WIOSENNA REWIA HARCERSTW A 
ŁODZKIEGO 

Łód·zkie Hufce Harcerek i Harcerzy trady~ 
cyjnym zwyczajem urządzają w dniu 25 bm. 
„Wiosenne święto harcerza". W programie 
przewiduje się między innymi: o godz. 9 Polo
wą Mszę Sw. oraz poświęcen;e Domku Har
cerskieno. o godz. 10.15 ....,... 12 Przemarsz dru
żyn i defilada prrz:ed władzami państwowymi i 
harcerskimi w Alei Kościuszki; o godz. 12-
15 Finały Wielkiego Konkursu Swietl1cowego 
Drużyn Lódikich w sali CRDK, Piotrkowska 
243. Wieczorem odbędą się okolicznościowa 
ogniska, urządzane przez drużyny. 
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Kronri~~a!~~ianiclWojewództwo łódzkie czyni przygotowania 
„ - · I do uroczystego obchodu 1-szomajowego 

Dnia 21 kwietnia br. odbyło się w sali kon
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego posiedze
nie Wojewódzkiego Komitetu Obchodu uro
czystości 1-go Maja. 

do uroczystych obchodów 1-szo majowych w Obchodu 1-go Maja, które przystąpiły do prac 
terenie woj. łódzkiego. związanych z organizacją uroczystości. Jak 

Komu wins:iuiemy 
Niei:lz~ela 25 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Marka. 

Kina 
Kino „POLONIA": film produkcji an 

gielskiej JJPygmalion" według Bernar
da Shaw'a. 

Kino „ROBOTNIK" - film produkcji a
merykańskiej „l\fężczyźni w jej życiu" z 
Konradem :Veidtem w roli tytułowej. 

~ ' . -~. 
Dgżurg apteh: 

Konferencję zagaił tow. Marian Minor. 
Tematem obrad były sprawy przygotowai1 

Ze sprawozdania przewodniczącego sekcji 
organizacyjnej tow. Domagały wynika, że na 
terenie woj. łódzkiego zostały powołane w mia 
Stach powiatowych i wydzielonych Komitety 

Budujemy Wspólny Dom 
z okazj:t narodzin syna I-go sekre- Na wezwanie tow. Koziróg Włady-

tarza KM PPR, tow. Rutkowskiego To- ;;ławy tow: Kowalczyk Danuta wpłaci
rr.asza - zamiast kwiatów - zł. 1000 ła zł. 200 i wzywa tow. tow. MarC::niak 
na budowę wspólnego domu Zjednoczo- Leokadię, Śpionek Helenę, starszego 
nej Partii Robotniczej złożyło grono księgowego PZPCh. F. Hermanową 
towarzyszy peperowców.. Błoch Alicję i Chmielewską Marcelinę. 
Związek Q:awodowy Pracowników Tow. Nowak Fekks wpłacił zł. 200 

Zakładów Ubezp!eczeń Społecznych i. wzywa tow. Pulca Bronisława. Tow. 
Oddział w Pabianicach na posiedzeniu Czwórka Stanisław wpłacił zł. 500, wzy 
w dniu 19 bm. zadeklarował zł. 10 ty- wając ob ob. Sałatę Leona z Oddziału 
sięcy i wpłaC::ł powyższą sumę na kon-J 13-go PZPB oraz Maślicha Jerzego -
to nr 673 w KKO m. Pabianic. kierownika przędzalfil. 

wynika ze sprawozdania tow. Domagały tego
roczny obchód 1-go Maja będzie posiadał wy
jątkowo masowy i uroczysty charakter, szcze
gólnie w ośrodkach wiejskich. 

Przewodniczący sekc:ij propagandy tow. Sal 
ski referował sprawy związane z pracą pro
pagandową. W tegorocznych obchodach 1-szo 
majowych - mówił referent, zarówno na 
akademiach, jak i w dniu 1-go Maja wezmą 
udział w ośrodkach naszego woj . liczne ze
społy artystyczne i _świetlicowe. U1nględnio
ny jest także udział brygad filmowych, które 
wyświetlać będą w terenie filmy dla ludności 
miast i osiedli wiejskich. Udział w akcji 1-go 
Maja zapowedziała także Wyższa Szkoła Te
atralna i Muzyczna w :r ... odzi. Przez ekipy ar
tystyczne obsl:użonych zostanie w tegorocznym 
obchodzie 1-szo majowym ponad 100 ośrod
ków gminnych, w powiatach woj. łódzkiego. 

Dzis, w nie'dzielę, dnia 25 kwietnia 
br. 'dyżuruje apteka mgr. Kotyni, ul. 
Czerwonej Armi:: 19. 

W rezultacie obrad Komitet przyjął szereg 
uchwał zmierzających do uaktywnienia prac 
przygotowawczych do święta 1-go Maja ze 
strony powiatowych i miejskich Komitetów 

- Obchodu uroczystości. · St. 

Uroczy s I a a k ~dem i a ];z:•nr:~·;;;·1·;, 111 1 1 ;· • n•p;·;~·;·1·1 
Dyżur lekarski: 

W tygodniu: od 17 do 24 kwietnia br. dy
.Zur lekarski pełni dr. Długoszewski Konrad, 
zam. przy ul. Armil Czerwonej 28, tel. 217. 

w trzecią rocznicę sojuszu z ZSRR onsŁoN1Ęcm sz·rAN~Anów K?· 
. . . · , . MITETU MIE,JSKIEGO 1 FA BRYCZ~ 

~il.-;r ·~·"' ... •,1~'_,r- ·""'· .... ---

Dziś, w ~edzfelę, dnia 25 kwietnia 
br. o godz. 10-ej w kinoteatrze „Ro
botnik" odbędzie się akademia poświę
cona 3-ej rocznicy zawarc'!a sojuszu 
polsko-radzieckiego. • 

~ne~o ~,,~1~m rad~eck1 p. t. „Muzyka ~EGO POLSKIEJ PARTII ROBOTNI· 
1 m1łosc . CZEJ · 
· Członkowie i sympatycy Towarzys
twa są proszen::. o liczne i punktualne Wt "'\~ """' 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 
Pogotowie Ubezpiec-ialni Spo1ecmej 
P. C. K. 
Dworzec Kolejowy 
Zarz1td Miejski 
P. 7.. P. B. 
Telegra.f 
P. P. R. 

63 
208 
112 
9\ 
66 
23 

Na program akademii złożą się: prze
mówienie prezeta pow'!atowego Oddzia 
łu Towarzystwa - ob. Rusaka Anto-

przybycie. _ 
Kino „Robotnik" - film produkcji 

angielskiej „Niepotrzebm mogą odejść" 
z Jamesem Masonem w roli tytułowej. 

Opera w Pabianic.ach 
P. P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 
Strat Pota.ma 

213 
5 

1'3 
33 

I) 
Młodzieżowy zespół artystyczny przy ryka Miłka. 

U Państwowym Liceum i Gimnazjum Przedstawienie to przygotowane i ""Y 
* ~m. Królowej Jadwigi w Pabianicach. reżyserowane z dużym nakładem pra-

'Redaktor „Głosu Pabianic„ przyjmu- w niedzielę, dnia 9 maja o, godzinie 19 cy przez ob. prof. J. Zbróżkową i K. 
i dni następnych w sali ZWM wystavJ::. Koniora posiada duże walory artystycz

je interesantów codziennie od godziny operę artystyczną p. t. „Tart.ee kwia- ne ~ niewątpliwie przyjęte będzie z uz-
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow- tów", znanego przed wojną na terenie naniem przez publiczność zarówno naj-
i;kiego 11, 2 piętro, tel. 4. Pabianic pedagoga ::. kompozytora Hen- młodszą jak t starszą. 

... ~„ ... _.;. ......... „ .................. „ .................................... 1------~----llllllm--------

H'ęqiel na 
Dotyczy: przedłużenia te1·minu wyda

wania węgla na m-c kwiecień 1948 r. 

Zarżąd Miejski, Wydział Aprowizacj~ 

rad, ul. Czerwonej Armii 45; 2. Mada-
1':.ński Bolesław, ul. Zielona 20. 3. Ku
basiewicz Czesław, ul. Konstantynow
ska 42. 

'Po tym terminie żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane. 

Prezydent Miasta 
(-) Wł. Dolecki 

Przedłuża termin wydawania węgla na 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

miesiąc kW.:.ecień 1948 r. na karty opa-

Migawki .z łowe „A" na kupon nr 1 po 100 kg.; 
na karty opałowe ,,B" na kupon nr 1 
po 150 kg. do dnia 30 kwietnia 1948 r. 

Dotyczy: przydziału węgla na miesiąc We wtorki i piątki targ na N0wym 
maj 1948 r. Rynku jest wcieleniem tradycji.. Jest 

Wydz'iał Aprowizacji zawiadamia, że oczywiście tłoczno i gwarno, humor 
oo dnia 20 kwietnia do dnia 31 maja splata się z groteską„. 
1948 r. \vlącznie wydany zostanie wę- Zaraz z brzega od strony ul. Mo
giel z akcji „Opał" na m.esiąc maj 1948 niuszki pewien „facet" ochrypłym gło
r. na karty opałowe „A" na kupon nr 2 sem zachwala gałeczki przeciwko mo
po 100 kg. węgla; na karty opałowe lom zapewni~jąc,_ że potrzeba wziąć co
„B" na kupon nr 2 po 100 kg. węgla I najmniej 9 sztuk, aby były skuteczne 
w cenie 125 ł. za 100 kg: Węgiel wy- 3 sztuki kosztuje 15 zł„ 9 sztuk „tylko" 
dawany będzie w następujących punk- 40 zł.. 
taeli rozdzielczych: 1. Kaczmarek Kon- Pora wczesnej wiosny 

Przygody 
Jasia 
Wi~n i~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-024336 W :Afryce ..• na polowaniu. 

to sezon 

Trzęsienie ziemi? 

Targowiska 
na na~ona. W woreczkach rozł~0żone 

na ziemi. Są i bariie. Po czemu? Nie 
drogo. Jedno ziarnko - 1 złoty. No, no! 

Inkasent opłaty targowej „przyczepił 
~ę". do obywatelki ze wsi. Obok niej 
na ziemi spoczywa spory, próżny JUZ 

kqszyk. Prawdopodobnie zawartość je
go została już sprzedana - należy sie 
więc opłata targo\va. Obywatelka 
riświadcza, że koszyk należy do sąsiad
k~. która poszła „za interesem". No i. 
udało się, inkasent uwierzył. 

.EM-HA 

To smoki 

Dziś, w niedzielę, dn~a 25 kwietnia br. 
o godzinie 10-ej w sali ZWM przy 
ul. Pułaskiego 36, odbędzie się uroczys
tość odsłonięcia sztandarów Komitetu 
Miejskiego i Fabrycznego Polskiej 
Partii Robotniczej. 

Spńłdzielnia pracowników PZPB 
W dniu 1 kwietn::a br. Spółdzielnia 

PZPB liczyła 8.427 członków. Obrót z::t 
rok 1947 wyniósł 130 milionów zł. 

Spółdzielnia pos~ada 5 sklepów: w 
Pabianicach trzy spożywcze i jeden teks 
tylny, zaś w Moszczeni.cy pod Piotrko· 
·nem jeden spożywczo-tekstylny . 
Zysk czysty za rok sprawozdawczy wy
niósł 4 m.liony 59 tysięcy zł . 

N a ostatnim walnym zgromadzeniu 
uchwalono podwyższyć udziały ze 100 
złotych na I.OOO zł. Każdy członek mo
że posiadać najwyżej 10 udziałów. wo„ 
bee tak znacznego podniesien~a kwoty 
udziałowej członkowie będa mogli su
mę podwyżki w wysokości 900 z.ł spła
cić ratam. w ciągu 9-ciu miesięcy, któ
re to raty będą potrącane z zarobków. 
ZaznaczJĆ należy, że 95 procent pra
cownikow firmy należy do Spółdzielni. 
a brakujące 5 procent to żony lub dzie
c.i. ~złonków i dlatego n~c fi.f{urują na 
hsc1e udzialowców Spółdzielni. 

Sport w szkole 
. Gimnazjalne Koło Sportowe mało clotych 

czas występowało na zewnątrz . Poszczególni 
jej członkowie są jednakże znani na grun
cie Pabianic. lVUller. i Kvrowski grają w 
drużynie piłkarskiej PTC; Krzesiński i Kun 
- znani są jako lekkoatleci; Lesman, Fi
lipowscy iako bokscrzv. 

W dniu 11 kwietnia rh. / GKS wziął u
dział w propagandowym hie<:>,·u naprzełaj, 
osiągaiąc kilk:t dobrych miejsc. Dnia 18 
kwietnia rb. GKS . zostało zanroszone do 
Łasku przez tamtej::ize gimna~jum. Roze
grano rewan7.owy mecz w koszykówkę i 
siatkówkę. Pabianiczanie odnieśli zwycię
stwo: w k0szykówce 32 :9 'V siatkówce 
15:5 i 15:9. 

Obecnie GKS trenuje się do Biegu Na
rodovvego naprzełaj, który odbędzie się w 
dniu 2 maja rb. 

, Zaznaczyć należy, że drużyna gimnazja! 
j na _ przebudowuje na placu gimnazJa1nym 
I boisko, gdzie będzie się uprawiać: piłkę 
i nożną, koszykówkę i siatl,ówkę. Ma pow-
1 "t:łć tam bieżnia.!._ skocznia. (m.j.) 

l 

l 

I 
Wieści z kr~iu 

i WuJSKO POMAGA W SIEWIE. 
I Jednostka wojskowa stacjonująca w 
Białystoku w celu przyjścia z pomocą w 
wiosennej akcji siewne; wypożyczyła swe 
je. ~on~e r1iezam.ożnei ludności · gmin potl-~ 

I m1e1sk1ch. Rolmcy otrzymali je wraz : 
ur-rzężą bezpłatnie na okres do ·10 maja . . 
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TEATRJr' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
W~zoraj odbyła s i ę na scenie Teatru W. P. 

premiera „Otella" szekspirowskiego. S·ztuka 
ma ~apewnione długotrwałe powodzenie. Dy
rek_cia zwraca . . u~v~gę na. g<><;1zinę rozpoczyna
nia . Hl-ta. Spozn : aiący s ię nie są wpuszczani 
na salę. 

TP.A TR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 16 i Hl.15 sztuk a R. Matus?:ew

skiego i J Rojewskiego „Gospoda pod We
selą Kukutk ą". 
TEATR KAMERALNY OOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś dwa przedstawi'enla: o godz. 16-tej l 

l!l,15, farsy Noela ~warda „SEANS". Udział 
biorą: Hanna Biel icka, Helena Buczyńska, Ha
-łlna Głuszkówna, W<'lnda Jakubińska, Michał 
Melina , Danuta Szaflarska i L1Jdwik Tatar
ski. Reżyseria Mlchała Meliny. Dekoracje Ja
na Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkow~kit 2'13 
Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", 

operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre
mierowej obsadzie, codziennie; 11 w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 I 19.15. Bi
lety wcześniej do nabycia - ul.. Piotrkowsk::i 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
n ierlziele kasa teatru czynna od g'Jdz. 11-tej. 

W pról:>ach „ROSF.-MARTE". 
Teatr „SYRENA", Traugutta 1 

Dziś dwa nrzedstawienia o godz. 16-tej i 
19,30, „AMBASADOR", Z. GozdawY i W. StPp
nla. Udział b ierze caty zespół „SYRENY", ba-
let i orkiestra. I 

K'l!:a czynna od godz. 10-13 I od 16-tej 
Tel. 272-70. 

Wkrótce premiera komedil „Dobrze skro-

druży 
Jugosławii, Bulgarii i Albanii 

rumuńscy wyjeidi:ają dzisiaj do Warszawy 
Jak już poda

waliśmy, wczoraj 
wyjechało z Bel
gradu 17 kolarzy 
jugosłowiańskich 
którzy startować 
będą w międzyna 

rodowym v. yścigu Warszawa - Praga - War 
szawa. Oto ich nazwiska: Tńfunovic, Varga 
Palilt, Zoric, Jesic, l\lisic, Todorovic, Srsa, 
Celesnik, Solman, Bakic, Strain, Cborvatic, 
Prosi.nek, Bat, Cesaro, Poredcki. 

Kolarze jugosłowiańscy przybyli w so
botę do Pragi, skąd grupa, startująca na tra 
sie Warszawa - Praga, przybędzie do War
szawy w poniedziałek wraz z 15 zawodnika· 

mi czeskimi. 
Bułgarię reprezentować będzie w wyści

gu 16 kolarzy; 10 z nich startować będzie 
w dwóch zespołach narodowych, 6 nato
miast poj2dzie indywidualnie. W drużynach 
będą startowali: 

Na trasie Praga. Warszawa: Dicbev, Di
mov, Kriste·.r, Anguelov i Borano: 

Z Albanii przyjedzie tylko 4-ch kolarzy: 
Piro Angjeli, Gani Lacej, Niko Kote i Koco 
Kerreku. 

OSTRA SELEKCJA RUMUNÓW 
Organ rumuńskiej parW robotniczej „So

anteia", z'.lrganizował w dniach 17 i 18 bm. 
wyścig kolarski, jako eliminacje wyścigu 
Warszawa - Praga - Warszawa. Wyścig od-

był się \\'. dwóch etapach, każdy po blisko 
150 km.. Dziesięciu kolarzy, którzy zajęli 
najlepsze miejsca w tym biegu, zostało u
mieszczonych na obozie treningowym, w 
miejscowości górskiej, gdzie pozostaną aż 
do niedzieli 25 bm., kiedy to opuszczą Ru
m\lnię, udając się do Warszawy. 
Drużynie kolarzy towarzyszyć będą: tre

ner drużyn; i kierownik techniczny. Zespół 
rumuński składa się z rutynowanych kola
rzy zdolnych do wytrzymania wielkiego wy
siłku, jakiego wymagać będzie wyścig Wa'r· 
szawa - Praga - Warszawa. Selekcja była 
tak ostra, iż dwóch zawodników nie wyje· 
dzie ze względu n::i. młody wiek i brak ru
tyny. 

Boks, wyścigi motocyklowe i p· ka • nozna 
~ostarczy dziś wiele emocji swym zwolennik om 

Dzisiaj w Łodzi od- Mecz &;i.powiada &ię iniezwY'kle interesu- "' \ BOTSKACH PlŁKARSKICH 
będą się trzy pierw- jąco. Organizatorzy u naszym poś-rednictwem Oprócz wyżej wy• 
5zorz.ędne imprezy b 1 mieniony·ch imprez 
soortowe: zawody o powiadamiają zwoilenni'1<ów boksu, że i' ety odbędzie się cały sze· 
mistrzostwo Pvlski w wstępu na tę imprezę zostały 0·bni_żone, tatk, ii reg spotkań piłkar-
boksie, -:-.:łka.r&kie 5po bilet najtańszy kosz.to,wać będzie zł SO.-. Za_- skich o m'stnos-two 

jon:v frak". . Ll.L"...(L.=-l!l~c-1.---B--~ 
Te:\tr ,.OSA", Zachodnia 43. tel. HO-ll!ł I lY,2~ ...... ~~--~-

tka.nie ligo-we AKS- wody odbędą się w sali Wimy o godz. 11-teJ. kl A. B i C. 
ŁKS o.raz zawody mri Zawody o mistrzo· 

Dziś i cod2!ennie o godz. 19,30; w niedziele 
i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Tl?afT Kukiełek RTPll NawTof '27. 
W hżJą niedzielę I święto o godz. 12-tej 

"•iclowisko kukfełko'ive p t ... nr no,.,littlP w 
Afrvce" cod?iennie widnwiskn dla dzieci 
szkół now<;z!'chnvrh 

RE'pr. CYRK l"r l . Pia«' Ll'onarda 
Codziennie> o I?. 19.15 wielki progrnm ~trak

cyjny pod dyr Din - Dona 

l(INA 
A.DRTA - ,.Skar'b Tarzana'', godz. 16.30, 18.30, 

20.30 : w nied:r. 14.30. 
BAf, TYK - „D11~ze Czarnych", godz. 17, 19, 

21: w nicdz. 15. 
BA .TKA - .. DZi('WCZe z Pńlnocy", godz. 16,30, 

18 30, 20.30 ; w niedz. 14.30. 

tocyklowe na torze NA TORZE ŻUŻLOWYM siwo klasy A: godz. 
żużlowym. o tej samej porze 11-ta: boisko ŁKS: 

• na torze żużlowym l ŁKS -TUR Łódź, bo· 
NA RINGU WIMY przy placu 9-go Maja isko Zjerfnoczonych: 

Sp0tk.anie pięściarski e Tęcza - Warta ma odbędą s i ę zawody Zjednoczone - Wi· 
dla łodzian kolo6alne Maczenie, bowiem przy motocyklowe o mi-1 di ew, bois•ko PKS-u 
uzyska0niu wyg~anej Tęcza zamieni s i ę miej- s trzostwo Polski. Star w Pab ianicach: PTC - Boruta Zgierz, godz. 
scami w tabeli z Wartą, a gdy ta ostatnia u- tować będzie 16-tu . 17-ta . boisko w Piot•ko.wie: Concordia -ZZK 
legn:e w ty dzień potem MKS-owi, ło·dzianie zawodników, z każ- bo:sko w Tomaszowie: TUR - Lechia. 
trzec : ą pozycję u•trzymają w tabeli drużyno· dego klubu po jed- Z~wody. o mislrzo5~~0 klasy B: godzt. 11-.ta 
wych mistrzostw Polski. Tęcza przygotowuje nym. Eliminacje tego bo1s«o W1fuy: Prze·bOJ - OSP Głowno, bois· 
s:ę do meczu z Wartą bardio starannie. W wa ' ro<lzaju przewidziane są równ i eż w Puoku i ~o TUR Park Ludowy: Płomień - KMSS, bo· 
dze muszej nie ujrzymy Bednarka , który bę- Poz1aniu, gdzie udzi ał we-z-mą już inni zawod- 1s1k.o DKS: Traruwaja1 ze - Włóknia•rz Zgierz, 
dąc jednocześnie zapaśnikiem, nie bardzo nicy. W Łod7.i zobaczymy między innymi Wi- bo i5'ko PKS II: ~ryw P~bianiee - DKS Łódż, 
mógł pogodzić te d·wa 51porty ze sobą. W ko- kary.;czyka, Zymirsk iego, Pierchałę, Smigla z god~. 17-ta: .bo isko Z_Jed~ oczo.nych: TU~ -
guciej wystąpi Mat~ki, w piórkowej Jmek, Bydgoszczy. Łódzkie kluby reprelentowa ne ChoJIJY - Urna. Sk1ern1ew·<"e, bo isko Zdunska 
w lekkiej Grvm in, w pólśrP.dn i ej Maw.r, w b_ędą przez Krakowiaka i Kołeczka. Wystą.o i 'ł Woli'!: Tl!R Zdu.nska Wola - Centralna Sz.ko· 
ś redn i ej Trręsowski , w półciężkiej Ma rkie- rown ' eż repatr ianci Wikl iński i Chlebik k ló- la Of1ce row, l'> o1s ko PKS - Klub Sporto•wy 6 
w:cz lub k tó ryś z nowych iawodn ików, wresz rzy uchodzą za jedn ych z faworytów ni~z i el- ze Zduński ej Wo li . 
c ie w c i ężkiej Ja;;kuła, nowy mistrz PoJski tej nych wyścigów. Jak z tego wyn ika , imprc'Za Z11wody o mistrzostwo klasy C: godz. tt-'ta 
ka tegorii . na torze żu żlowym ·iapow i·ada s i ę ciekawie. bo is ko Zryw Park Ludowy Zryw - Huragan, 

GDVNTA - .• Program Aktu::ilnośrł Kra1 ł 

Za~. Nr 8. godz. 12, 13, 14, 15; w niedz 12. Uwag:l, p:ęśc'arze ,,trvwu'• 
· 13 I 14. 

Uw3ga a11tomnb·1iśc · 1 
c·eka~a imnrrz1 A. P. 

bo isko Pod górze: Konfe,kcy jny - Ogmsiko, bo 
isko Ognisko: Włókniarz - Metalowiec, bo· 
isko Arka: Arko - Ka.rpa•ty, bo isko Tęcza: 

Zarząd sekcji boksers.kJej Zrywu wzywa 
GDYNTA - „l'.'1~ciwy JMtrząb'', godz. 16, 18, wszystkich zawodników wyznacz.onych na- dzi 

18,30, 21; w niedz. 14,30. s iejszy mecz z „Korabem" w Pio,trkow le, do 
REL - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; stawiennictwa na Placu Reymonta 0 ~ cdli-

w nie dz. 13,30. nie 8-ej rano. 

W din iu 6-go maja 1948 r. na ulicach Łodzi 
odbędzie się bardzo cie.kawa i celowa impre
za organizowana przez Automobilklub Polski 
Oddział Łódziki. MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- p łkarze wag erscy 

nu'', godz. 17.30. 20: w niedz. 15. 'I 
Poranek „Przygody ·Nasredina" - ~ndz. 16. Impreza la polegać będzie na przejechaniu 

z~n. cir.ża:ą Szwa'cari• prze am h · d · k · · k 1 t POCONTA - „Ostatni etap", godz. 16, 18.30. "' z s oc o 1a. na1w1ę sze rasy, prz;y 
21: w niedz. 13,30. • 

1 
BUDAPESZT. (o-bsl. wł.) - zużyciu jak najmniejszej ilości benzyny. 

PRZEDWIOSNTE - „Na tropie zbrodni" , ($1 W Budapes.zcie rozegrane zo- ' Udział brać mogą samochody osobowe ! 

g0dz. 17. 19. 21: w niedz. 15. '~' · stało mi ędzypańs·twowe spotka- ciężarowe wszelkich kategorii. 
ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16 .· • '• nie P. iłkarskie_ m. i ędzy ~epr~-

18,30, 21 ; w niedz. 15. , . 'E'ntacią ~ęgier 1• Szwai<"am. Inf~~ma~je i zapisy w lokalu klubu przy 
ROMA _ . U t · · „ 

16 30 18 30 
' .1ecz zakonczył się zdecy<lo- ul. K1lms•k1ego 61, w godzinach od 18-tej do 

· " . progu 8 Jemnicy • ' ' ' .

1

. „ • · ~-.... wanyrn zwycięstwem gos1p-0da-I 20-tej, tel. 272-81. 
20.30: w n1edz. 14.30. t k 7 4 (5 3) ----

REKORD - „Pani Minłver", godz. 15,30, 18, rzy w 5 osun •U : : • 

20~0= w ni~L 13. 

1
~~~~~~~-~~~~~~~~

1 
STYLOWY - „Mall detektywi", eodz 16,15. 

18.15. 20,15: w n ie<'lz 1415 

20,30; w n iedz 14.30 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21: przynos· a"b d . . kl l . d . . I 
w niedz. 15. 1 n J ar zteJ a ua ne w1a omosc1 
Poranek „Nauczycielka wie.lska", godz. 13. Z kraju j ze ŚWtOła 3978k 

TATRY - ,.Dwulicnwa kobieta", godz. 17, 
19. 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety'', godz. 16, 
18,30, 21; W OiP<-lz 13,30. 
Pnr;inek o godz. 13. 

Program radiowy na dziś 

Skóra - Zryw Nowe Złotno, bodsko Zdufu;ka 
Woia: Metalowiec - Papiernia, godz. 17-ta: 
bo isko TUR Park Ludowy: Sk.ra - Łodzia.IJk.a, 
boisko Podgórze: Podgórze - Ju trze•nka, bo
isko Zryw Park Ludowy: Zryw Koziny - Vic
toria, bo isko Arko: Pocztowiec - Czóle·n:ko, 
boisko Tęcza: Energia - Orzeł. bo isko Ogni
i;ko: Blysk - Marysin, boisko Zelów: Zelów 
- Łaskowi ak, boisko ZZK Koluszki: ZZK II
HKS Sk ierniewice, boisko Brzez iny: Zryw 
Brzeziiny - Unia Il, boisko Skierniewice: TUR 
- ZZK Rogów. 

Wr"ÓKNIARZ - , . v 7 śród ludzi", godz. 17, 
19. 21; w niedz. 15. 

WOLNOSC - „Ostatni etap", i;odz 15,30, 18. 
20 .30: w nied7. 13. 

ZACHĘTA - „Bitw11 o ~7.vn y'', godz. 16,30. 

7.05 „Zegarynka muzyczna". B.00 Dzienn :k . I wygłosi Dyr . Okr. P. R. A Smiejan. 12.04 Po
:uo Program dnia. 8.30 Muzyka popularna. , ranek symfoniczny. W przerwie - R;:1dio
g OO (Ł) Transmis ja Nabożeństwa 'l Knści olil kron :ki'I . TJ.:'10 Aml y.ria literacka. 13.4.0 ;,Nie- Jęszcze nie tak dawno ty<"zk arze z trudem 
GMn iznnowegn w Łodzi. Ka1an·e wyqłosi Ks dziela dla wsi". 14.24 „Ile mamy l.~ t " - za- prze<hodzili wy;;;ok1Jść 4 me.trów. Dzis iaj wy
Plk . Wł. f_, i'lwrynowicz. 10.00 „Toruń w prze- q11 dka radiowa. 14.3.'i Prz!'ql ąd najciek. aud . sn.ko~C: tę przoch? dzi w:elu tyc 7.k a rzy, a m . ą
k ro ju". 11 .00 (L) Prrigram na d1R 11.0~ (T:,l przysz!F>qo tyqorlnl<'I . 14 4n . ~Miłostki ulań,k i e" dzy inn ymi 1 Du nczyk Ivor Vind. 
„Na widnwni tyriodnia". 11 .15 (L) „Pi eśn i - wod„wi l. 1.5 40 Mn„ yk a. 15 4.'i . .tTro:oZy~l0ści J 

IR 30, 20.30· w nif'rl 7.. 14 .30 
Poranek „Go;il", l:(odz. 14,30, 
20 ; w niedz. 14,30. 

pierw~znma jo we" _(płyty) . 1130 (ł,) Rmmow~ w K!' i'lj:tI" . 1.5 . .'i.'i Koncert muzyki pol sk iej . Dz"1s"1e"1sza n·1edz"1ela 1·1gowa 
z rad1osh1charzam :. 11.40 " (Ł) Muzyka ludowa 16.40 Aurlycja dla dz'ed. 17.00 „Zaqadnienie 
z płyt. 11 50 (Ł) Wiadomości dla R-węzłów matek samotnych". 1 ł.05 „Podwieczorek przy 

mikrofonie". lll .20 „Wlec1ór autorski Leopol- Dzisiaj roze grane zostaną dal-

OBRADY PSS da Staffa" . 19.20 „Wielkanoc i wiosna". 19.40; He mecze ligowe w piłce noż· 
(Łl Utwory fortepi1mowe . 20 .00 Dzienn ;k 20.50 I nej. Grać będą następujące dru 
IŁ) Wi adomości sportowe lokalne. •20.58 (Łl 1 'i:yny: fgosp o<la.rze wymienieni 

W dniu dzis;ein:vm w sali TUR-u w He
lenowie rozpoczynają $We obr;>dy oełn0moc
n icy Pow szechn<>j Spółrl 7 '~'„ i Spożywc"'w w 
Łodzi. Na porządk1i obrari poza .rawozda
n iami m: l epująryrh wł"-'17. $półdzie>lnl za 
okr rs 3-IPlni om;i wia ne bęrl ;i !'jJrawy oołq

<'7.Pn iA PSS-u 7. F ;i b ryczna Snńldz i <>lnią Spo-
7,v wców w r- nd zi. 7 " S...,ńlrlz ir 'n ; :ą „P1"7.:V· 
17.lośc·· w f.or:l7i, ze Spóld 7 icln1ą Spożywców 

„Naprz.ód" w Zabie11cu, ze Spółdzielnią Spo-

żywców w Rnd 7ie Pahi;in ir!{iej. nraz ze Spół
dzielnią ,,Samopomoc Chłopska" w Ło<it.i 

Ponadto Walne Zgrc....,~dzenie Pełnomocn ików 

ureguluje sprawę podziału nadwyżek I po
dejm ie wn ioski w sprawie udzi ału członków 

Pr?.e>dwr jennvrh . or :>;o. 0 7 ?"l'IC7.V na.i'~':VZ"' <I o;u-
n"l. e 7.nh cnvi::::i „:=ui . 1T~h,v =- 1 '"' ~r.t 7nct::nią ?.111 1 ~ 

ny ~ t M 1 1Ji n ,vp 7 n.;1 ::\l1 1 łeż r"' r71"'t""\rrwu~rizonr

Wybory do Rady Nadzorczej Spóldtielni. 

Omówienie programu lok. na jutro. 21.00 ! na pierwszym mieis<"u): w Cho· 
„Z życiil Związkn R odzieckiego". 21 30 „Na rzowie Rm:h - ZZK (Pozn ań). 
muzycznej fali". 22.00 Mu1vka tane'.'Zna . 22.45 w Łodzi ŁKS - AKS (Cho.rzów), 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie wiado- w Rybn ik u Ryrne r - Cra<"ovia, w farnowie 
mości . 23.30 Mnzv ka tanN''lna . 24.00 (Łl Kon- Tarnovia - Leg ia ("Warszawa) , w P0znaniu 
rert życzeń. 0.40 {L) Zakończenie audycji Warta - Gilrbarnia (Kraków), w Warszawie 

Hymn. Polonia - W idzew (Łódż). 

,,Stań · do walki z ananabetyzmem" 
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